
Puchar Polski Piłkarze

pozostał w VTarszawie
CWKS-Lechla 5:0 (3:0)

Gwardii 
wyjechali 

do Jugosławii SPORTOWY
Jugopla’

zespołami ligi.

Fot E. Warmiński

Gwaidli, która w dniach 3 i 4 lub 
5 października rozegra dwa mecze

drużyna piłkarska
W środę wieczorem wyjechała do

Bramąi zdobyli:

Tarnowa.

Mashelll,

rt'Ro

j’ohl i Słaboszewski 
Sędziował Fronczyk

(WKS: Szymkowiak,
Sł^biszcwski, Wożniak,

Kempny — 3, 
’ wolnego.

I naczelnika Wydziału PN Łysa
kowskiego kapitanowi zespołu Ple- 
cizie piękny, tradycyjny Juz pil-

i.syście przcwodniczą- 
GKKF Ra.ikowskiogo

WARSZAWA, 29.9. CWKS W 
- LECHIA GDAŃSK 5:9 (

Plerwpz.) m przeciwnikiem Gwardii 
będzie znana w Polsce Jedenastka 
Vojwodiny z Nowego Sadu. "

Gwardia wyjechała w następują-
•m składzie;
Stetaniszyn. KlanowskL Marków- 
ci. Maruszkiewicz. Ochmański. 

Nowacki. Kubik. Zientara. Hodyra. 
Baszkiewicz. Brzozowski. Wiśniew
ski, Hacharek. Norkowski I Morek. 
Wraz z drużyną wyjechali: trener 
Brzozowski, piekniewski. Goldberg. 
dr Brzeziński i sędzia Szlejfer.

14 kuponów
bezbłędnych

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

ROK XI Nr 105 (1087) Warszawa, plgtek 50 września 1955 r. Cena 50 gr

Kempny odda je głową strzał 
na bramkę LechH

Fol E. Warmiński

ski. rierta, Kowal, Brychczy, Kem- 
pnv (Janeczek), Pohl, Cechelik.

LEC Hi A: Gronowski II. (Potry- 
kiih). Kusz, Korynt. Lenc, (znha- 
ła, Kaleta, Gronowski I, Jarczyk, 
MuM.it, Nowicki (Kobylański), Ro- 
gorz.

h*-z większego trudu obronił 
CWKS dia Warszawy ogromnej 
wielkości puchar. Tradycji stało 
s'ę zadość. Juz po raz trzeci na- 
gloria zh zajęcie pierwszego miej
sca w rozgrywkach o Puchar Pol
ski pozostała w stolicy. W latacn 
pnpizednich cenne trofeum odbie
rali z rąk przedstawicieli GKKF 
Wninsz | Ochmański, tym razem 
zaszczyt ten spotkał kapitana 
CWKS — Piedę.

Bezpośrednio po zakończeniu 
pierzu przewodniczący GKKF Wło
dzimierz Kec’ek pogratulował dru-' 
ż vnle wojskowych zwycięstwa i

W czwartkowym finale ani na 
ntciieni nie było wątpliwości, ie 
7.'-vcięza wojskowi. Od pierwszych 
n.mut panowali oni na boisku, 
mc pozwalając Lechit na żadne 
knntrnkrje. Z tego powodu nic po- 
p’p| sobie w ogóle Szymkowiak. 
Kilka lekkich piłek ugrzęzło pew
nie w Jrgo rekach jedynie pn 
..Mrzalach" MasnellPego 1 Pledy.

CWKS wystąpił przeciwko Lechu

sławieniu linii ataku. Rolę kierow
nika piątki ofensywnej powierzono
Kcmpnomu. 
-Kmvala na

o*dkomenderowu)ąr
prawe Po-

ciągnięcie to okazało się skutecz

W sobotę

nc. Kempny mógł wreszcie się
.„yżjc . u-.. »'.t.|c mu ciiiji.i u-hsku ’

cCTH ilu Sil 
dosc bze^ęć 
micjouane

z.t dle,

Br>cnczego lub

Pis/.cmy dość 
wiabn.^ tego zt 
obu lączniKum. 
oujbuobCi do al

liwic. bo 
hi akowaio

otwarcie Torwara;
dzo czę^io • blizna i daleka.

bar-

.dl O W
jego

- przcczKą, kuku z.<i> ,
w sobotę 1 października 19551 dcm ourouu Polski 

r. nastąpi otwarcie sztucznego 7_ °gtomną sną
lodowiska w Warszawie. W' pipoUtunie

• • • .u; I -

s, a jeden 
trafił w po-

™iązku z tym basen pływacki; Br> cnczj m.
CWKS będzie nieczynny, po- 
nirważ pozbawiony zostanie ‘„Kici"

miała się s 
Fłył on oez.!

ma
na bo-

dopływu podgrzewanej wody. za
„Kici”

pola, za udane

pusie homo bramKo- 
lednak zbierał oklaski 

opeiowame w głębi
:wody. przeboje.

w VIII Konkursie NiOII
CWKS I

Królak odzyskał żółtą koszulkę
Wyścig Dookoła Polski w decydującej fazie

W CZWARTEK wieczorem za- | 
kończono sprawdzanie kupo

nów, nades anych na VIII Konkurs
Piłkarski PKOI. Na 2.133.511 na- 
desłanych rozwiązań znaleziono:

14 BEZBŁĘDNYCH oraz 
OK. 300 Z JEDNYM BŁĘDEM. 
Oficjalne wyniki zostaną podane 

w piątek wieczorem, pp komisyj
nym i notarialnym skonfrontowa
niu odcinków A z qdcinkami B.

Zwycięzcy VIII Konkursu PKOI 
otrzymają po ok. 90.000 zł. Uczest 
nicy którzy nadesłali kupony z 
1 błędem otrzymają po ok. 2.800 
złotych.

nadal
prowadzi

ZAKOPANE, 29.9 (tel. wL).
। W czwartek wyścig kolarski 
dotarł do- Zakopanego, gdzie 

j czeka kolarzy dobrze zaslużony 
Driiżyna CWKS — zdobywca ! jednodniowy odpoczynek.
Pucharu Polski w 1955 r. Stoją i
(od góry od lewej): trener | W klasyfikacji ogólnej pro- 
Slcincr. Kowal. Janeczek, kler. । wadzi zdecydowanie CWKS I, 
sekcji ofic. Przylipiak, Słabo- : któremu tylko jakiś wyjątko- 
szewski, Cechelik, pik. Mai- wy pech może odebrać ogólne 
czewski, Bem. Pohl. Mashelll. i zwycięstwo, natomiast calko- 
Klęcza: Kempny, Pleda, Szym- : wicie jeszcze nie rozstrzygnię

k. Strzykalskl. Siedzą: 
Brychczy I Wożniak

te śą losy drugiego miejsca.
bowiem drugi zespól CWKS 
jest lepszy od CRZZ tylko o 
niecałą minutę.

W klasyfikacji Indywidual
nej prowadzi Królak z' prze
wagą ok. półtorej minuty przed 
Więckowskim, który z kolei 
lepszy jest od trójki: Podohas

Preczyński Wiśniewski
w granicach 6—1 minut. Jak 
potoczy się walka na pozosta
łych dwu etapach Zakopane— 
Kielce (w sobotę) 1 Kielce— 
Warszawa Iw niedzielę), kto 
wygra wyścig — nie sposób 
przewidzieć.

Za wcześnie jest również 
1 wyciągać ogólne wnioski t bie- 
I żącego wyścigu, ale warto jest 
już - teraz powtórzyć, że wyścig 
jest piękny. Takiej ambicji 
I zaciętości w walce dawno 
już nie oglądaliśmy w krajo
wych Imprezach tęgo rodzaju.

Również, tęmpo wyścigu jest 
rekordowe, trzykrotnie wyno
siło ponad 39 km godz., a raz 
nawet ponad 40 km/godz. 
Oczywiście błędem byłoby wy-
ciągać tego daleko Idące
wnioski, bo nie zapominajmy, 
że warunki atmosferyczne są 
sprzyjające, a deszcz, ten praw
dziwy wróg kolarza szosowego, 
padał na całej trasie dotych
czas ledwie kilkanaście minut.

Motorowy 
Raid Przyjaźni

W czwartek 29 bm. na Placu

K.em pnemu 
Lcrlu a

pn/.yrtt

Przede

Zujcięsiwa w Warszawie rozpoczął 
Mę ogólnopolski motorowy 
Przyjaźni*', organizowany r..._ 
Zarząd Główny PTTK z okazji 
Miesiąca Przyjaźni Polsko 
dzieckiej.

„Rald
pr.tez

Ra'

Trasa Raldn, którj’ trwać ma 5 
dni prowadzi z Warszawy przez

wszvsikim rozegrała ona spotkanie 
źle * taktycznie. Defensywa «cian- 
szczan nastawiona na krycie ..kaA- 
dy swego'' me miała żadnych j-z.iois 
w pojedynkach / lepszymi tech
nicznie i szybszymi napastnikami 
CWKS. Nnjiasktawlej rzucały się 
w oczr błęciv pary pomocników 
Czubata—Kaleta. Obaj nieopatrznie 
zapuszczali się za Brychezym I t'o- 
hlem w głąb pola, a gdy CWKS 
rwał do przodu, zostawali daleko w 
rvle. Pod bramką Lcchlł wytwarza- 
• t r”*r.ctn In.a •; V111IIŁ* 1 A. 7.0

Olsztyn. Ełk do Kuźnicy n. gra- przeciwko 
mcą polsko-radziecką i z powrotem j było tylko 
do Warszawy (ponad 890 km). I t-tAi-fh na-

I echh.
których nawet Korynt s/ybko tra-

Zatopek stracił 
rekord świata 
na 25 km

MOSKWA, ».9 (obsł. w!.). Na 
Centralnym Stadionie Dynamo w 
Moskwie odbyły się zawody lekko- 
aiietyczne. w trakcie których Al
bert Iwanow (CSK MO) przebiegł 
23 km w 1:17.34. bijąc dotychcza-

Zwycięzca V etapu Wyścigu

Trzeba także uwzględnić, te
etapy są stosunkowo 
Wszystko tu jednak 
przeczą, że tegoroczny 
Pologne jest Imprezą

krótkie, 
nie za- 
Tour de 
nlezwy-

Dookoła Polski Wiśniewski, wjeżdża na stadion we-Wroclawiu 
Fol CAF

kle atrakcyjną i interesującą.
Czołówka jest bardzo wyrów

nana. Z ośmiu ilotychezaso- 
wych zwycięzców na etapach 
ańl jeden nie triumfował dwu-
krotnie.
went 
liczba
czy o 
kljwie

Pocieszającym obja- 
jest mała stosunkowo 
wycofanych, co śwlad-
tym, że zrzeszenia tros- 
przygotowaly swych re*

prezentantów 
Imprezy.

Na trasie 
—Warszawa,

do tej trudnej

Zakopane—Kielce 
może dojść do

różnych niespodzianek. Tour dc 
Pologne 1055 roku, ani na 
chwilę jeszcze nie stracił ule 
z atrakcyjności.

Z. Weiss

Na 48 godzin przed startem
Paryż serdecznie wita Bukareszt już źyje
polskich lekkoatletów
PARYŻ, 29.9 (tri. wl.). Reprezentacja lekkoatletów polskich 

na trójmecz w Paryżu wyruszyła z Warszawy samolotami na

wielkimi zawodami
BUKARESZT, 29.9 (tel. wł.). 

Do Bukaresztu zjechały już 
pierwsze zagraniczne ekipy lek.raty. W środę wyleciała pierwsza partia z kierownikiem Cze-

slawrm Forysicm na czele. W ciągu czwartku dalsze dwie par- . K.„_o „ „.i-iiri. „wn
tie zameldowały się na miejscu. Polacy zamieszkali na terenie Uoatletjczne na leluje .
słynnego Institut National des Sports (odpowiednik naszej > aż’ międzynarodowe, które oa- 
AWF) w Joinville, miejscowości oddalonej 10 km od samego będą się 1. 2 i 3 października z 
Paryża. Przy telefonie mamy kierownika ekipy Czesława Forysla. 
który dzieli się z nami pierwszymi wrażeniami z krótkiego po-

udziałem czolówych lekkoatle-

bytu w stollry Francji.
— Gospodarze przyjęli nas bar- Czy zanosi ile na Jakieś 

dzo serdecznie. Zakwaterowanie W zmiany w składzie Francji?
instytucie mamy doskonałe i na | — Z pierwszych rozmów z kle-
nzo seruemuc. w...
instytucie mamy doskonało I na 
każdym kroku spotykamy się z 
oznakami wielkiej uprze mości. 
Lekkoatleci francuscy przebywają 
tutaj Już od niedzieli I oczywiście 
pierwsze nawiązanie ściślejszych 
kontaktów nastąpiło podczas tre
ningu na miejscowym stadionie In
stytutu. który wyposażony jest 
bardzo dobrze. Zawodnicy obu kra-

clł sławę.
Serię Dramek rozpoczął Juz 

2 min. Kempny konc-ar strzałem ■ 
z bliska baidzo ładną dla oka | 
akcię Pohl-Brychczy. 6 minut ‘ 
późnie.) wynik bramini luz 2.0- 
liempny przeją) P'll<ę pn roeu bi
tem pracz Cechelllcn I ładnym 
strzałem z półobrotu umieścił pu

jow trenowali wspólnie.
Wicemistrz olimpijski Mlmoun z 

miejsca zainteresował się Ożoglom. 
o ktorego ostatnim wyniku z Poz
nania jest dobrze poinformowany 
Długo też obserwował Polaka pod
czas rozgrzewki i treningu na bież-

rownictwem ekipy francuskiej wy
nika. że reprezentacja gospodarzy 
ulegnie pewnemu osłabieniu. Nie 
wystąpią w meczu doskonały plot
karz Cury, trójskoczek Battista. 
skoczek wzwyż Thlam oraz 800-me- 
trowiec Djlan. W Ich miejsce do 
reprezentacji awansowali (kolejno): 
Voillequin (53.5), Gaidon (14.20). 
Guehennec (1.93) I Lamaln (Ok. 
1:52.0). Ponadto drugimi reprezen
tantami w kuli I dysku zo-tali Las- 
sau (14.56) i Guiller (46.44), 

Rozmawiał Z. Głuszck

tów europejskich.
Poza, Polakami w Bukaresz

cie przebywa już ekipa radziec
ka z Kucem, Szczerbakowem. 
Kriwonosowem, Julinem. Gri- 
Ealką, Zybiną 1 Otkalenko na 
czele; czechosłowacka z. mał
żeństwem Zatopek, Kovarem. 
Rehakiem. Mertą i Modracho- 
vą; jugosłowiańska z Lorgerem. 
Mugosą. Stritofem. Marjanovl- 
rem, Milakovem, Krivokapicem 
i in.

Najpóźniej w piątek gospoda
rze spodziewają się przyjazdu 
lekkoatletów z obu części Nie
miec. Szwajcarii, Norwegii, Fin
landii. Szwecji i Węgier.

Program trzydniowych zawodów 
został już ustalony i przedstawia 
się następująco; .

Sobota 1.J0, początek godz. 14.00 
— w dal męzez., oszczep kobiet: 
100 m kobiet: 2n km chód; 40fi m 
pł.; dysk męzcz.; 8flo m mężcz.; 
100 m mężcz..: 100 m kobiet; 5000 
m: 400 m kobiet.

Niedziela 2.10, początek godz. 
15.30 — maraton, tyczka, oszczep 
mężczyzn, wzwyż kobiet. 800 m ko
biet. 80 m pl. kobiet, kula mężcz... 
dysk kobiet. 3000 m z przeszk., 400 
m mężcz., 4X100 kobiet, 4Z1W m 
mężcz.,

Poniedziałek,. 3.10, początek godz. 
18.30 młot, wzwyż mężcz., 200 
m kobiet. 1300 m. 110 m pł., trój- 
skok, kula kobiet. 200 m męzcz., 
200 m kobiet. 10 ooo m. 4X400 m.

Przed południem we wszystkie 
trzy dni odbywać-się będą'przed- 
btegi i , eliminacje. Zawody odbędą 
się na stadionie Republiki.

kę w siatce.
Najładniejsza była trzecia brani’ 

ka. W 32 min. Pohl przerzucił pił
kę do Pledy, ten wypuścił w bój 
Cechehka. centra - przy P1’” 
Kempny. lekkie podanie do Pohla

' szczepie Maequet nie odstępował 
Sidly. Każdy ruch rekordzisty 
Europy był głęboko zapisany w 
pamięci tego sympatycznego za
wodnika. Zresztą Janusz bynaj
mniej nie utrudniał mu poznania 
tajników swej wysokiej klasy. Naj
bardziej zmartwiony był tyczkarz

Chwiendacz przed Wilczewskim 
na mecie w Zakopanem 
CRZZ wygrywa VIII eiap Wyścigu

ZAKOPANĄ 29.9 (tel. wł.J. Trasę 
Krakuw — Zakopane przebywałem 
z kolarzami w.e.e juz razy. Zaw 
sze tez ouserwuualem przed siat . 
tein jaKis Mzcze&oiuy na^irc») pud
ulecenia u 
.siruj. któr

zawodników, na 
mnie się udzielał.

pie du sioi^owanid kilki 
tduiijCii pulejate, /. J<tórycn 
cza Luboń t Obidowa ijarozo

ruwmuz diuguni i uairsch zjazouw 
są też i aerpenijny. Słowem typu 
wo gurska trasu, kuira wymaga 
ud kulurzu doskonalej kondycji I 
uczj wiście dobrze opanowanej 
lectmiKi pudej.se i zjazdów.

Plewsze poważniejsze podejście 
poj Mogilany zostawiło słabszych 
zawodu.kuw z tylu, a wkrótce po
<eiu zobaczyliśmy na czele wyścl 
gu trojkę: Pruski, Jarzyna, Mie
czysław Wożniak. Dajemy Jej bra
wo za ambicję, ale ani na chwilę

ze spectabile mocnych zawodników. 
Więckowski przejeżdża w trzyna
stoosobowej trzeciej grupie, traci 
żoitą koszulkę...

Przyjechać do Zakopanego — to 
nie koniec jeszcze wysiłku bo meta 
jest na Bondzie, a więc kolarzy o- 
czekuje jeszcze półturaklłometrowy 
podjazd. Grupa czołowa w- nie? 
zmienionym składzie jest już ni 
ulfcaclf "Zakopanego, ale na- tyM 
ostatn<m już podjeżdzie zaczyna 
się wyraźnie rozcinca**.

Przy pomniku Chałubińskiego na 
czoło wysuwa się trójka: Chwien
dacz, WHczęwskf. Królak. Jesteśmy 
świadkami wspaniałej zaciętej wal
ki. Ileż trzeba ambicji, aby na tych 
ostatnich już metrach wydobyć z 
siebie maksimum wysiłku! Meta 
Jest już tuż, tuż, ale każdy ‘metr 
przy’ pbdjeżdzie kosztuje ogromnie 
dużo trudu.

Kolarze Jadą jakby w zwolnlo-
«.<> «...M.wjY, .............. nym tempie; bo szosa jeszcze ras

me wierzymy, żeby ta śmiała u-! wspina się do góry. Na 100 m przed 
cieczka miata wiooki powodzenia.; metą?’ trójkę czołową prowadzi 

w, । I Chwiendacz, Wilczewski Jest o kil-
K?. i Ka metrów za nim. a Królak ktl« wadzi owa trojka, a za nią, z roz- ; L.ar.,*,j.

«akund^edzi1/ ?2^sebowlniaruD2a i A więc mam?’ Już ósmego z ko' 
? Ł Jrn n» w nr.X' lel zw.wi^cę etapowego, a co Jest 

I charakterystyczne — ani jeden ko- 
larz nie powtórzył dotychczas suk-tej brak jest Więckowskiego, któ- 

ryjedz'» W troje, o jakie* 200 m |

Królak zostawi! więc Więcków ' ^utek^^ 
sklego na traste I chociaż, te zoo klawr|k8cj,i-,Jr,Za prze-
m mote le się mezin.ornle Uroczell|P eJranicy czasu zostali 
ąrotkirn dystaiisem. ia.<t dozosih^ i uani dalszej jazdy Sa- 
Je faktem: Więckowski nie jedzie • . .
w grupie z Króiakiem. do czego i ‘

na trasie wycofał się Johanessen.

i Solecki.
na dotychczasowej 'trasie juz nas
przyzwyczaił. jest niebrz
p‘ećzna odległość w terenie gor 
sklm.

Wspaniały zjazd daje zasłużone 
wytchnienie kolarzom, ale teraz 
oczekuje ich 9-kitometrowy pod
jazd na Obidową. Z czołowej trojki 
zaraz odpadł Jarzyna, a kiedy pa
ra M. Wożniak i Pruski os.ągnęła 
upragniony szczyt, miała Już tylko 
o centymetry za sobą ósemkę: 
Królak, Wilczewski, Czarnecki, 
Chwiendacz, Grabowski, Bedynski. 
Jarząbek i Józef Wożniak.

Zwróćmy uwagę na nazwiska 
Grabowski był górskim mlsirzem 
Polski w roku ubiegłym,• a Czar 
ueckl zdobył ten tytuł ledwie przed 
kilku tygodniami. Obaj mistrzowie 
gór mają tutaj groźnych rywali w 
Królaku. Wilczewskim I Chwienda 
czu.

Wśród kolarzy utarło się powie
dzenie, że kto pierwszy wjedzie na 
Obidową, będzie pierwszy na me
cie w Zakopanem. Tych ..pierw 
szych'* na Obidowej , było dziecię 
ciu. sprawa zwycięstwa Je.’t więc 
otwarta. Nie ulega • wątpliwości, że 
zwycięzcą- będzie kłos z teł HŁie 
siątkl. bo z Obidowe! do mety — 
to właściwie jeden chociaż bardzo 
długi,, ale łatwy... krok

Grupa czołowa nie jeet Już za
orożons. bowiem następna 
nież , dziesięcioosobowa ma

rów
uh

szczycie Obidowej |uż pół minuty 
straty, nadto nie JedzJe w ulej nikt

z. W.
Klasyfikacja 

po ośmiu etapach
INDYWIDUALNA

1. Królak, CWKS I
2. Więckowski, CWKS 1
3. Podobas, CWKS in
4. Preczyński, Sparta
5. Wiśniewski, CWKS I

30.19,47
30.26,2«
30.26,35
39^27,33

6. Jarząbek, Gw. 1 — 30.29.39, 7« 
Chwiendacz, CRZZ — 30.39,41, 8. 
Wilczewski, CRZZ — 30.31,49, 9. 
Grabowski, Gw. I — 30.35,42, 10,.
Szostek, CRZZ — 39.36,25.

II. Czarnecki, CRZZ — 30.38,38, 
12. Jurek. CWKS II — 30.39.39, 13. 
Kpmuniewsld, Gw. I — 

'CferaJewaW, CWKS H

16.
Cieślak, CWKS III 
Zdunek. Start —

Jankowski. Gw. I
Wrzesiński. Kot. 
towskl, LZS —

30.43.70. 
— 30.46.09, 
30.45.46, 19.

39.47.28,

I. CWKS

30.41.28, 
30.44,48,

18.

20. Zelaz-

DRUŻYNOWA
90.31.13

4, Gwardia 8
5. CWKS III

6. Sparta — 91.47;2ł, 
92.17.29, 8. Włókniarz •

. 91.31,08
91.34,43 

. Start. —

Górnik — 92.34,49. )0.-Gwardia - II 
— 92.47,46, 11. Kolejarz — 93.07.54,: 
12. ętal —. 93.55, -32, 13. ..LZS :—> 
93.57.30, 14. Unia •— 94.08,46.

Jak typować, aby wygrać w IX Konkursie PKOI
ty tę rehabilitację na termin, póź. 
niejszy. Włókniarz Łódź nie bar- 
dzó lubi przegrywać na własnym 

“boiśku i miałby większe szanse w ■ 
meczu z Polonią Bytom, gdyby nie 
fakt, że Polonia będzie walczyć do 
upadłego o... egzystencję, w skła
dzie Polonii wystąpi już Tramplsz, 
a ten, jeśli, będzie miał swój, dzień, 
może nie raz zmus.ć Szczurzym 
skiego do kapitulacji.

W żadnym spotkaniu II ligi nie 
ma takiego pewniaka, jak Lechla, 
Górnik, czy Garbarnia w I lidze. 
Tu raczej tylko własne boisko 
przemawia za AKS Chorzów, CWKS 
Bydgoszcz i Cracovią; .Nie można'/ 
już tero .powiedzieć b Górniku 
bytomskim., który ratując się przed 
spadkiem, staje do walki ‘z CWKS 
Kraków, kontynuującym: swą .izło- 
tą serie" zwycięstw w drugiej run
dzie rozgrywek, ant o Naprzodzie 
z LIpin, który gości kandydata na 
I-l!gowca Budowlanych g Opola.

Oto nasze typy (w nawiasie wy» 
nlkl z T. rundy):
1. Lechla — Wlała (3:1) t 
2. Górnik R—Kolejarz p. (0:2) i 
3. Gwardia. W. — Ruch (0:0) 2 (i) 
4. Garbarnia—Gwardia B, (3:9) 1 
5. Włókniarz — PoL B. (2;1) 1 (2) 
6. AKS Chorz.—Stal Gd. (1:1) 1 (2) 
7. CWKS Bdg—TarnoVia (4:0) 1 
8. Górnik B.—CWKS Kr. (Ul) 3 (» 
9. Cracovia—Górnik WJb. (1:1) 1 (^ 

in. Naprzód B.—Bttd/ Op. (2;3) 3 (3> 
11. Sp. W.-GArnik Zabrze (Ul) 3 (2) 
12. Pol. Leszno—Gw. Kieł, (i:i) i (3)

Budo-JAK tu typować w najbliższym 
Konkursie PKOI, aby... wy

grać. Może nawet nie wygrać, ale 
chociaż trafić tyle wyników, aby 
nie wstydzić się przed znajomymi 
I kolegami — rozmyślają ci uczest
nicy. którzy — Jak dotychczas — 
nie należą do szczęśliwców, ani tez 
nie mają możności pochwalić cię.

— 4:1, Gwardia Kielce - 
wlani 1:0 itp.).

Może się Uk zdarzyć 1 
dzielę, 9 października. I 
przy naszych dzisiejszych 
żaniach na temat IX

Silton. który bez przerwy wyma- 
I wiał słowo „Adamczyk. Adam

FO przerwie .u/. - - ........   I czyk...“ Niestety Adamczyk wyje-
I na listę strzelców wpisuje siq । ehal w następnej partu i Sdlon nie 
• Kempny. Cechelik tym razem do- ; mia, okazji trenować z nim w 
i i brze rózecral akcie lewym skrayd- czwartek.
I. Iłem, wypuścił prostopadle Brych- .
• | czogo, a ten płasko scentrowa! do 

' nieobstawionceo Kcmpnc-gn I Po- 
Łrrku^ craiacv teraz zam;ast Gio- 
nowskiego znów mustal wyciągnąć , - Finów,, przylecą ednym s?-
ollke z siatki. , : molotem w p.ątek i dlatego dz.ś
P Ostatnia biamke meczu zdobył trudno nam jeszcze powiedzieć, 
w 7i min z kapitalnego wolnego i czy spotkanie będzie rozegrane ją- 
Słaboszewski. w C9 mió. piłka po • - ......................................*
strzale Janeczka jerzcze raz zna- . 
lazła się w siatce, aic sędzia Fron- , 
czyk odęwizdM o ułamek sekundy | 
wcześniej spalonego.

i jest 3:0. 52 min. znów

sowy rekord świata . należący do ! 
F^nila Zatopka, a wynoszący i:19.11.8 
'V tym samym biegu Iwanow usta
hov.il jeszcze dwa rekordy ZSRR: 
w godzinnym biegu 19 km 395 m 
i w biegu na 20 km 1:01,15.4.

Albert Iwanow ma 24 lata. Tre- 
herem jego Jest znany długody
stansowiec, zasłużony mistrz spor
tu Wanin. któremu już niejeden 
miody lekkoatleta radziecki za
wdzięcza sukcesv. M. in. pupilem 

jest rekordzista ZSRR na 800 
111 ’ na iooo rr. — Marinczew. fc)

— Jak wygląda sprawa punkto
wania. spotkania między Polską i

ko trójmecz czy też jako osobne 
spotkania Francji z Polską i Fin-
landią.

— Czy znacie już program me
czu?

żeby blisko... dzie-
wratki. czy dziesiątki.

Może teraz — obiecują sobie cl.

kursach
w dotychczasowych kon- 

mlell zwykle... dwa. Je

w nie- 
dlatego 
rozwa* 

Kon-
kursu nie bierzemy pod uwagę wy
skoków formy poszczególnych dru
żyn, lecz tylko warunki, w Jakich 
rozegrane zostaną spotkania oraz 
papierowe możliwości partnerów.

W meczu Lechla — Wisła, gdań
ski teren oraz, nie skrystalizowana 
forma młodych zawodników kra
kowskich przemawia . raczej za 
pewnvm zwycięstwem gospodarzy. 
Podobna sytuacja powinna być i w 
Rybniku. Jeżeli prawdą jest, że 
górnicy są zespołem „drugiej run
dy", to poznański Kolejarz będzie 
bardzo zadowolony, o Ile wywiezie 
ze Śląska l punkt. Mało kio wie- 
tzv również w sukces Gwardii 
Bydgoszcz w meczu krakowskim z 
Garbarnią..

Można się zgodzić, że z 12 me
czów konkursowych (wraz z rezer
wowymi) : te 3 ■ są ■ pewniakami. W 
porowatych 9 sytuacja Jest* już tru
dniejsza. ,/

Warszawska ' Gwardia będzie po 
powrocie z Jugosławii — albo żąd
ną rehabilitacji przed własną pu
blicznością za ostatnią porażkę zt 
Stalą, tym bardziej, że przeciw 
Ruchowi, zagra już prawdopodob
nie Machorek, albo.,, będzie tak 
zmęczona 2 meczami za granicą t 
długą podróżą pociągiem, że odlo-

den trafny,, a czasem i ani jed
nego. Muże teraz przypadnie ml w 
udziale nagroda pocieszenia, któ
ra Komisja Konkursowa PKOI 
wprowadziła w IX konkursie.

— Znamy, ale zaskoczył on nas 
nieco. Przewiduje on mianowicie 
w pierwszym dniu zarówno bieg 
na 1.500 jak i 5.000 m. Nie pozwoli 
to oczywiście Chromikowi ni u- 
dz’ał w obu tych konkurencjach, 
będziemy starali stę przestawić te 
konkurencje, ale wszystko zależeć

Żużlowcy ustalają składy
nu spotkania międzynarodowe ............ ...........

Ustalono luz skład żużlowców | bedzie alównie od gospodarzy. V/ 
nolśklcb na dwa mecze ze Szwecją, wypadku zachowania dotychczaso- 
które odbędą sie w piątek 7 paz- . weqo programu możliwy jest udział 
rtzłemtka w Sztokholmie I w nie- ------- ~ na a.nnn m.
dzielę 9 października w miejsco
wości Vettanda.

WARSZAWA, Austriacki
Związek Motorowy nadesłał w tych 
óniach skład swej ekipy, która w 
Połowie października występować 
Tedzie na torach żużlowych War- 
c*awy i Wrocławia. W skład ze- 
społu wchodzą: Joseph Kamper 
lako kapitan, oraz Virtl. Tillmeyer. 
Vntcrkoesler, Hans 1 .Erich Sidło

Ustalono juz skład

' Chromika" w biegu na 3.000 m.
i Sprawa ta zdecydowana będz e 

_____  _ . . ’ jednak po biegu na 5.000 m. Pro-
W drużynie polskiej gram przewiduje w sobotę nastę-

narv: SzwendrowsM — Kajrer. nułace konkurencje — 100 m
Krzemiński — Kapała I Narimek — _ * ono m ą-^toom.
Rnniszewskl (rezerwowy N. Świta-

.Najbliższy konkurs
PKOI jest bardziej

i piłkarski 
urozmaicony

«taz Holubek. Kierownikiem eki’ 
P\ jest prof. Renisch.

Austriacy przyjadą do Waruaw? 
ok. 14 października..

’aS7.wcdzl wystawiała w “bu spot
kaniach swoich ezolowjeh ‘rMndI. 
ników z Olla Nygrenrm. FunOl- 
nem t Forsbcrglem na czele.

400 m. 1.500 m. 5.000 m, 4x100 m.
110 m pł.. w dni. *J*yż' 

i młot, a w niedziel, 200 m. 000 m.
10.000 m, 4X400 m. 400 m pł-
3.000 m z przeszk., tyczka, tró|-
skok, kula' I oszczep. Rekordzista Europy w skoku o tyczce Łaiidstrocnrltiniandla)

nlz poprzednie. Nic tylko wskutek 
zwiększonych . możliwości zdobycia 
premii, • .ale i dzięki zestawieniu 
par z 9 października, których wy
niki musimy odgadnąć.

■ Na pierwszy rzut oka wygląda to 
wrzystko naw.** dość prosto. Spoj
rzawszy na grające w przyszłą nie
dziele pary, mamy, w pierwszej 
chwili wrażenie, że nasze typy bę
dą tym razem murowane. Ale' w. 
piłce nożnej, szczególnie naszej, 
tzkoda naw-1 mów.ć o pewnia
kach, Wczorajszy pewniak moz* 
Ititrn przegrać ze zdecydowanym 
outMdereih,TUi skazana na porażki; 
(irtiżvbi<MA-^ Jest wydrzeć 
punkt, dwa faworytowi (Cracovia — 
Sparta (W.) —o:i, Ruch — CWKS

pudej.se
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I Reflektorem
• Huzarski raid bokserów • Polemika • Kudłacik 

zrehabilitowany • Podróżnicy • W sprawie petardy
• Troska ® Boksowstręt •

Leonidas

Kto-koqo\

MatlPf już klika tygodni now.-| Komentarz „Przeglądu Sportowe-1 kto z kolei spowodował, iż oby- 
oo sezonu bokserskiego. w | go-- z osiatniej niedzieli p:. „N e dwa pisma zaję.y się sprawą Ku- 

którym imprezy międzyn rodovze I jest dobrze" wyvrotal dyskusjo w dlacika? Na ogił w gazetach uka- 
Dr-eola-ala s'ę z rozgrywkami o kołach boksersWch. Na ogół n e zc.a- I zują s:ę mat-riały sprawdzone I 
rni-tr-ostwo obydwu lig. Na razie j dzano się z określeniem sytuacji, idoi-umen owane. Czyżby komuś 
ani sezon międzynarodowy, ani li-' Działacze twierdzą, ii wprawdzie I zależało na zepsuciu opinii nasze- 
ni e-zcze śle nie rozkręciły. Mcż-। n e Jest tak dr.brze jakbyśmy so- mu czołowemu ho serowi? N'e-,trty 
na wiec śmiało pow edziec, że znaj- ' bi- życzyli/ ale sytuacja w żad ; nie zaamy przebiegu badań prze- 
du emv sio na przysłowiowym pro- nym wypadku me przedstawia s:ę prowadzonych przez Sekcję Boksu

• r - -------------- 1 Takiego zdai........................... . -'raków, ale to w niczym nie
J **........ ........... sprawy, fż opierając sle

l<omunikacie ogłaszamy,

przez który przekroczymy Już cz-rno 
r ijbliżr.zych dniach. Po huzar-I „Przegląd Sportowy" _z..._ --„-u y< nia Iest. Ev!v iuż ac

i b cglsgo roku, k:edy to niemal 
Jednym tchem przeszli przez sztit 
meczów turnieju w Sofii, przez 
dwa mecze w Paryżu i Antwerpii z 
Francją i Belaia, po których wy
siadłszy z samolotu rozprawili się 
z Finlandia w Stalinogrodzie. bę- 
dz‘emy mieli w tvm roku podobną 
eskapadę bpkscrów.

Już za kilka dni reprezentacja 
Warszawy vzyjefdżs na dwa me*ze 
do Hamburga. Nieco później do 
Westfalii zaw;ta drużyna w'’tep.- 
Ją-a pad egidą Poznania, a 23 paź
dziernika w Warnzaw:e po raz

zmiorzymy się z bardzi interesu
jącą reprezentacją Jugosławii. J^sz- 
cce nie bardzo zdąż** wypocząć 
pięściarze, po tym m ęrizynarodo- 
wym kontredansie. a Już trzeba

by zmierzyć siły z Ćz*cho*4owacią. 
Finlandią i Szwecją na wyjazdach.

to bardzo dużo. Sadzimy, iż w tych 
moczach wykrystallz h s'ę forma 
naszych bokserów i do próby sta-

tach poprzednich. Aby dać pełnię 
obrazu międzynarodowego trzeoa 
Jeszcze wspomnieć. iż p’ęic arze 
ZS Gwardia wyjeżdżają do R mu
nii na kilka spotkań, a repreren- 
tacja ZS Sparta otrzymała zapro
szenie do Włoch.

Przy okazji warto wspomnieć, iż 
plan‘winy w listopadzie między
państwowy mecz Polska — Włochy 
nie dojdzie do skutku. Włosi przy
słali pismo, w którym komunikuUą, 
ża nie s.ą w stanie wystawić teraz 
reprezentacji k*óra bv m’a'a szan
se nawiązania z nami Jakiejkolwiek 
wMkł. poruoważ wszyscy czołowi 
amatorzy tngn kraju przeszli na 
z-wodo5two. Prdobny zroizł-"» l«st 
przyrzedł do Sekcj! Boksu od Frań- 
cuskei FederocH Bokserskiel. Tak-! 
że francuski boks amatorski prze
żywi obecnie ogromny kryzys. 
Większoś' znanych nem pięścia
rzy przeszła do obozu z^wodnwe- 
go. Francuska Federacja twierdzi,

mnefa zebrać odpowiedni sil-

to Francuz’

przeciwnicy, ktorzv dotychczas byli 
dla nas bardzo silnymi rywalami.

TT AK bogaty kalendarz imprez 
* spor owych wymaqa od na
szych bokserów wcześniejszego o- 
siągn ęcia wysok el formy. Jak 
wykazują doświadczenia z wypra
wy do Bułgarii nie wszyscy pię
ściarze myś'Hi o tym i niektórzy 
wypadli w dwóch spotkaniach ro
zegranych w Plowdiw i Sofii wręcz
słabo. Odnosi ste to prz«de wrzyrt- 
k>m do msŁrza Europy Piętrzy* 
kow*kiągo Pon'eważ był to pierw*

nietwle GKKF uzyskano Jeszez. pe i al, powodzi w rozgrywkach po- 
100 złotych na osobę. Nies ety. n:a st .nowions rozbić pezn?ński AZS.1 
wiele z tego nr aly pociechy żo- < swiża z tego kcia przenieść do i 
I dki bokserów. Dlaczego? Dla ego, i Warty, a Jaworowicza, kt- ry stu- 
ż PIS zakup i za -e pieniądze pro- diuje w Poznaniu i z Włókniarza ii PIS zakup i za '• pieniądz* pre-

iż

Ponad wszelka wątpliwość ustało*

’wo w rpr."w!e poznańskich wypad
ków jest w toku. t

■

WKKF Poznań w sprawie zabez- 
pieczenia porządku na imprezach 
w miastach w których zHarza ą $ «

-i I gańske wybryki nie urządza* 
morez międzynarodowych. Se’ ej-

wiant w „Pólon'l". Ą więc z« 
wszystkimi narzutami, procenta
mi, marżami itd. -Wypadła togo 
znaczn:e mniej ni* za 200 złotych 
przy zakup • systemem gospodar
czym, A w dodatku ..Polonia** u- 
p yiniła wszystkie remanenty z 
bufetu i jeszcze przed przekrocze-

KaLiz przeszedł dobrowolnie do j 
AZS z powrotem skierować do Ka- ] 
I sz i. Trzeba docać, iż AZS je t: 
wicemistrzem klasy A i ma wszel
kie dane by odegrać poważną rolę j 
w boksie poznańskim. A wszystka •
tn było podyktowane ..troską * o , 
losy boksu wielkopolskiego. Trze- 

n err. ąramcy roisui wiessrą częsc ba było wiele argumentów, by j 
prowiantu trzeba by‘o wvrzuc>ć za1 przekonać delegatów z Poznania, 
o no. Dużo było tylko wody, a ta । iż taka troska szybko może przy-' 
Jest przecl*ż dl? h*ks*rów nai- łp eazyć. likwidację 'całego boksu, i 
mn ę< wsuazma. A więc co z tym Czy działacze poznańscy wyjechali 
narodem podróżników? prze’onant z Warszawy? Wydaje

I się, że nie. Ale może przemyślą I
U IELE czasu zajęła Prezydium । P^we Jaszcze, raz u siebie w do* 
” spraw.i poznańs'iei petzrdy. mu- Trener Majchrzyc.u tyle Kt

cze<a się kompletnej silnej dzie
siątki. a Włókniarz Kalisz sam niep* r-u zanosi winy. r^iarna w , ....

ulubiona zabawa poznańskich ehu- ckce łamać kariery naukowej Ja* 
lig nów. Wybuchła ona jut pa wy- i warowicza. więc po co ma to ob* . l.iI cHżać Sakei« RhU«u WKKF Fn.

Z WRACAM się dziś dg ki
biców, jdko kibic, które

mu nie obce są emocje me
czowe, który zna uczucie tri
umfu zwycięzcy i gorycze po
rażek, któremu ' często 
zdarzało się w życiu wrzesz
czeć wraz z wami: „sędzia 
kalosz"...... z boiska go"..: — 
słowem, jako jeden z wiciu \ 
tysięcy normalnych kibiców, 
nie należących, jak wiadomo, 
do kategorii ludzi najspokoj
niejszych i najsprawiedliw
szych.

Cóż, osobnicy ogarnięci pło
mieniem namiętności, nie grze
szą rozwagą i umiarem. Taka 
jest natura kibica. Osobiście 
sądzę, że w namiętnościach 
tych nie ma nic strasznego, 
oni godnego potępienia. Po-
wiem więcej

sołym miasteczku.

Ikcie Boksu WKKF. Fo-
». n eważ podobne wyrazy ..troski** 

[ spotyka się także w innych woje*
, ” r f '5*y .«Mm JRNL

n Sekcji Boksu w Boksu GKK,r szczególnie wnikliwi 
wypadkami poznański* I rozpatruje •każdy wypadek zmiany

ske w Pozn^n>u mogą si. odbywać 
:ylko przed południem: to rnrno.
• ządzenle odnosi się zresztą takżs | '   
c'o innych miast, nie woln- na sale j sędziowie, 
wpuszczać więce' public-ności n'ż -
wyrosi górny limt. spowodować 
kampinlę propagandowi w miej
scowe’ prasie .r d‘o. rad owęz-ach. 
aa*etk^ch zakładowych itd , za
poznać s ę z planem Sekcji Boksu ;

■ jeszcze Jedna sprawa na zakoń-; 
B crenie. Nie popisują się nasi 

Dwa tygodnie temu zo
stała zdyskwalifikowana cała trój-

na mecz ligowy, który mieli pro
wadzić. W n edziele do Bielska na 
mecz Sparta Blisko — Ko’e*arz 
Szczecin nie przyjechali sędz:owie 
Dali i Twardowski. Wobec tego 
mecz sędziów *ł na punkty jedy
nie Anioła z Wro ławia. Czyżby po 
długim kur?’? w Cetniew‘e nad mo-

CZY w’eei« Jak snbi« wyobraża 
Sekcjł Boksu WKKF w P«rnF* 

n’u t*3skę o rozwój boksu? Nigdy 
&yśc * się n> dotnyś,ili. Posiewa- 
Warcie i Włókniarzowi Kalisz źle

i rzem niektórym sędziom zbrzydł 
boks J«śll t k. to niech zawiada
mia n tym Sekcje Boksu, na ich 
miejsce czeka wi»lu nowych kan
dydatów, którzy będą jeździć ni 
kursy prowadzone w lecie nad mo- 
rzem. »1« nalprawdopedohnlel sta
wi®?. się będę na mecze ligowe, 
które mają prowadzić.

Jerzy Zmarzlik

rżały, wierny kibic, zdziera
jący gardło dla swych chłop
ców, tłukący się pociągiem 
po całym kraju jest postadą 
wręcz sympatyczną.'

Obok swych przywar 
stronniczość, nieraz i : 
cietrzewienia, prawdziwy ki
bic jest zawsze sportowcem. 
Prawdziwy kibic potrafi we 
właściwej chwili ocenić rze
czywiste walory spotkania 1, 
o dziwo, oklaskiwać „prze
ciwnika", strofować swoich 
pupilków, domagać się czy
stej wałki.

I to jest owa piękna ce
cha, którą nieraz trzeba po
dziwiać u naszej publicznos-

Dlatego też wszystkich nas 
oburza, napawa wstydem i 
wstrętem to, co wydarzyło 
się ostatnio na kilku meczach
piłkarskich i bokserskich. Do- 

' tylko rzeczy od-

— taki zago-

Fragment walki iJcdlke—Potocki rozegranej podczas spotkania 
o mistrzostwo II ligi pomird/y Budowlanymi Poznań i Gwar- ।

Już 30 państw zgłoszonych
da mistrzostw świata w szermierce

konano nie 
tażających, 
czy, które

dqkona.no rze- 
po-a wszystkim,

które

prasa włoska, do 
szerm i erczy ch świ a -

sezonu. Ale przecież chodzi o sta* i 
ły postęp, żeby co roku było 
ziacznie lepiej. W węgierskiej p:ł* I 
ce nożnej t^ż do czasu było dobrze 
i nikt nie myślał o tym, aby było 
lepiej. Aż w pewnym momencie

i miał prawo startować w meczu 
z Gwardią Gdańsk.

dzień w Rzymie, wpłynęło ostat
nio k lka nowych zgłoszeń, od fe-

łoważe nie je~t tak dobrze jak
by si? chciało. Boks nasz znajduje

|u. Jeszcze mimo wszystko nie o- 
s ągną1 szrzytu, wiec nie grożą 
nsm wegic "sl-. I* kłopoty. Ale na 
zimne trzeba dmuchać.

szy wyp-dek, w którym ten św:et- Ą! PROSTOWANIE. Nieprawdą Jest 
ny zawodnik przystąpi' da próby ■ jakoby bokser KS Wisła Kra- 
mia-iz 'naradowaj w nienajlepszej ków -Leszek Kudłacił, wyczyniał
formie, n:e p^trr^bujemy wycią
gać z trgn wypadku głębszych 
wniosków. Wydalę się. iż Pietrzy
kowski pn mistrzostwach Europy 
pofolgował sobie. Wolno • mu. Wy* 
daje S'c Jednak, iż bułgarska pró-

burdy pod nocnym lokn- 
cnnovaM w Krakowi*. Nic-

krakowskim

zwróci uwagę v 
rvm pięściarzom

innym

te di sezonu trzeba się przygotn* 
w a4 przed Jego rozpoczęciem, a nie 
podczas trwania rozgrywek.

> ESTESMY krajem podróżn ków.
Ni każde zebranie Prezydium 

b_ cji Boksu GKKF przy eżdża po 
kilki lub kilkanaście osób z ca
łego kraju w sprawach interwen
cji. odwołań, protestów, zgłoszeń, 
zwolnień itd. Wszystkie sprawy z 
r.wnym nowodzeniem można za- 
łatw ć drogą korespondencyjną, i 
Niejednokrotnie jest tak, iż gość1
z terenu po wypowiedzeniu dwóch 
czy trzech zdań opuszcza zebra- 
n e — bowiem okazało się, że spra
wa w jakiej przyjechał została już 
pr^ed kilku d-iami załatwiona, 
*'lbo nie byłi ’eczcze rozpatrywana, 
albo tnż iest tak nieistotna ż*

.tchu rcrv-own . ockcj.t r*'-s>u ... . . ,
wńlewódzkl^o Kom tclu Kultury ostatmm posadzeniu Prezy- 
Fizycznej, l-t-ra zawiesiła Kudn. d.um mrohsmy takich podróżnych 
cika. anulowała swo|ą decyzję, jt Bydgoszczy Belska, Szczecina 
Ok"iul. si- żc ws-yścy zostali oraz wieloosobową delegację z Po- 

। : ... --- ------------------------znania. Większość tych nodr/invehwnrowadz-n w błąd P^z kra^nw- znania, większość tych podróżnych 
sHe gazety. Interesuje nas jednak. Przyjechała dn Warszawy w spra- 

M 7 waci dla ktrrych rozmowa tele-

Sport odważnych
foniczną byliby nawet za kosztow
nym środkiem.

tak często myślimy nad tym 
ia*< by tu wygospodarować więcej 
peniędzy ni 'przęt. obiekty itp.

deracj; 
ób w

narodowych. W ten spo- 
mistrzostwach spodziewany 
sta.rt reprezentantów Sb

państw, s więc liczba rekordowa.
Największą sensację stanowi jed

nak zapowiedź startu szermierzy 
radzieckich. Na temat tego zgło
szeń.a brak je--t wprawdzie ofic
jalnej wiadomości, tym niemniej 
prasa wioska z dużym zaintiesowa.

zdobyła Bemheim. po zwyeięsfrw e 
nad wicemiatrzynią świata z Bruk* 
seli Garilhe.

Skład Francji w szabli 1 florecie 
męskim na wyjazd do Rzymu nie 
jest jeszcze ustalony, natomlss* 
floiecistk: bronić będą brązowego 
medalu drużynowego w następuią- 
ym składzie: Bemhelm .Garilhe. 

Mailliard. Veronet, Thomas i Lo
ri en t.

n:em oczekuje Rzymie startu
ekipy szermierzy rRdzieęk ch. któ
rzy w mistrzostwach świata dotych
czas nie brali udziału.

! ROMMEL I LEFEVnr MISTRZAMI 
FRANCJI

Podczas, gdy część uczestników 
mistrzostw, zwłaszcza z krajów po
zaeuropejskich. jest już w drodze 
do Rzymu, w Europie trwają jesz
cze ostatnie przygotowania i eli
minacje przed wyłonieniem repre
zentacji.

W tych dniach np. rozegrali ml-

zn D samolotu odrywa się 
Cr mały, ciemny punkcik. 
Przez cnwiię jak kamień leci 
do ziemi, pulem rozwija się

związane .sq zdenerwowa-
niem. Kujgorszy jest inoincnl 
bezpośredni') przed opuszcze
niem kabuiu i wyjściem na

-lwem p enledzy społecznych. Gdy- 
■-yimy zlikwidowali 90 proc, tych 
podróży to w stosunku rocznym, 
ilorac pod uwagę wszystkie Sekcjo 
GKKF. zabrałoby się chyba co na|-

trznstwa krajowe Francuzi. We 
florecie mężczyzn nie brał udz‘a- 
lu mlntrz świata w tej konkuren
cji Chriatlan d'Oriola. Decyzję tę

tłumaczył. start

SKŁAD DUŃCZYKÓW 
I SZWAJCARÓW

Ogłosili również już skład swo
jej reprezentacji Duńczycy. Danię 
reprezentować będzie w Ttzymle 
tylko troje szermierzy — szablista 
Palle Fry oraz floreeistfcl — zesz
łoroczna mistrzyni świata' Lachman I 

oraz mistrzyni skandynawska Elsę 
Dam-Larsen.

Szwajcarzy wysyłają do Rzymu 
tylko szpadzlstów, którzy zaliczają 
się zresztą do grona specja-lletów 
w tej broni na święcie. W konku
rencji drużynowej startować będą 
Amez-Dioz, Eveguoz, Gorgerat. 
Meister. Schumacher 1 Valota, w 
turnieju Indywidualnym dodatko
wo Sp.liman oraz Zapelll.

Włosi I Węgrzy nie oglo-.ill je
szcze oficjalnie swoich reprezenta
cji w żadnej broni, utrzymując 
sprawę tę w tajemnicy.

jakby, 
nad i

wydłuża — wyskakuje
wielka, hamująca

po tr locie czasza spadochro-
Dwupłatowy t,Kukuru:
zatacza koło i szybko o-

:awsze

niótrt r:łou*iek, który 
już 650 rniy. I to hic 
zwyczajnie, t ronin gu-

się do lądowania.
Ob właśnie jest autorem

szony między niebem a zie
mią, pozostał samotnie c:lo-

Każdemu chyba, kto obscr- 
awat skoczka spadochrono-

widać samolot i grupę skór:- 
ków ir powictrzu. u* rożnych 
jazach otwarcia spadochronu. 
Zdjęcie robione było uczy wiś-

powict rza fotograf

Już bardzo dużo. Interesuje naa 
^ardz*». kto wvstawia te delegarje 
i kto jc podptsiPe do realizacji.

Jeszcze w sprawie podróży. Je- 
'■"smy wprawdzie n grodem po- 
dró. n ków, ale nie bardzo umiemy 
sobH organizować te podróże. Tak 
wynikoloby zresztą z codziennych 
doświadczeń.

Przykład przytoczył kierownik 
ekspedycji do Plnwdiw red. Dą
browski. Na wyżywianie podczar 
podróży do Bułgarii przezna-zon 
200 złotych na osobę. Po dokład
nej kalkulacji suma ta okazała sic 
za mała. Po interwencji w kierów*

florccie zwykłym mógłby wply.tąć 
ujemnie na jego formę w Rzymie, 
gdzie floret będzie sędziowany ele. 
kuycznle 1 do czego się specjalnie 
przygotowywał. Pod nieobecność 
d'OrloH tytuł mistrzowski zdobył 
Rommel.

W szabli tytuł zdobył znany w 
Polsce z udzlahi w turnieju 6 
państw — Lefcvre, który pokonał 
Rculot, Nieobecność w mlMreost- 
.vach świetnego szablisty i byłego 
mistrza świata Levavasseur prasa 
francuska pokrywa milczeniem. Ty
tuł mistrzowski we florec e kobiet

❖

Zawody szermiercze Rumunia — 
Austria zakończyły się w Bukareez- 
cię remisem 4:4. Rumuni wygrali 
floret mężczyzn 8:ś 1 szablę S:T, a 
Austriacy szpadę 10:6 1 floret ko
biet 11:5.

W klasyfikacji indywidualnej 
Austriacy wygrali tylko floret ko-
biet. którym pierwsze
zsjęła Eliz, w pozostałych broniach 
zwyciężyli Rumuni: floret męż- 
ezyzn — Tudor Tlle, nzpada — 
NekuHe 1 ^ablą — Ba-rtoM.1.

godzą jakoś w honor, w do
bre. imię nas, kibiców spor
towych. Dzidły się one bo- 
wiem przecież nieraz w na
szej obecności, bez dostatecz
nego sprzeciwu z naszej stro
ny i odcięcia się od zloczyń- 

' ców.
W wypadku poznańskim, 

gdy rzucono petardę w tłum 
i raniortb ludzi, nie ma mowy 
o uniesieniu czy nawet fana
tyzmie. To było chuligaństwo, 
to była zorganizowana, zbrod
nicza robota^ Ktoś przygoto
wał petardę, ktoś czekał na 
okazję i atmosferę... zgasił 
światło... rzucił.

Ten wypadek chyba najbar
dziej jaskrawo wskazuje, do 
czego dojść mogą szumowiny, 
na co pozwolić sobie mogą 
łotry. Przez ileż stopni bez
karności musieli przejść, by 
w swej bezczelności posunąć 
się do dokonania zamachu.

A wydarzenia w Tarnowie 
z pobiciem sędziego i preze
sa tułasnepo klubu „Tar- 
novii", obrzuceniem kamie
niami samochodu z zawodni
kami, ranieniem szofera?

Albo wypadki po meczu w 
Pabianicach, gdzie w dwie 
godziny po spotkaniu banda 
łobuzów wydarła sędziego mi
licji, bila bezbronnego.

Takich spraw wydarzyło się 
ostatnio niemało na różnych 
boiskach. Są to wypadki, któ
re winny zmusić do działania 
nie r tylko władze, ale przede 
wszystkim nas, opinię spo
łeczną, kibiców, tysięczną 
publiczność sportową. Niewie
le zdziałały zarządzenia, kary, 
służba porządkowa (która jest 
oczywiście potrzebna) bez 
zgodnego kontr-uderzenia, bez 
każdorazowej kontr-akcji ze 
strony publiczności. Jest nas, 
porządnych ludzi, tysiące — 
łobuzów jest garstka. Musimy

Z meczu Cracovia — Górnik Bytom. Po faulu Gorzellka na 
Rajchelu kibice Cracovii ' wtargnęli na boisko 1 porządko

wym z trudem udało się opa nować sytuację

poczuć się w pełni odpowie- ńalnych wymogów praworząd. 
d-zialni za porządek, za czyś-., ności.
tość atmosfery na. boiskach i Gdy jeden obywatel uderzy, 
w salach sportowych. Od-tó- opluje, czy znieważy, drugie- 
lerowania wyzwisk bandy go — popada w konflikt z 
wyrostków i rzucania butę- prawem, jest sądzony i kara- 
lek prowadzi prosta droga ny.
do wytwarzania się atmosfe- ., Jeden istnieje wyjątek — 
ry, w której możliwe są akcje gdy dzieje się to na boisku
bardzo pachnące zbrodnią. sportowym na oczach tysięcy

To nie są puste słowa, ma-. ludzi.
ją one pokrycie w faktach z Coś tu nie jest w porząd- 
Poznania, Pabianic, Tarnowa, ku. I my, publiczność sporto-

Musimy wytworzyć taki wa, też nie jesteśmy chyba 
klimat, aby chuligaństwo i w porządku stosując jakąś 
chamstwo nie mogło podnieść „ulgową 1 aryfę*1 wobec rozwy- 
łba bez obawy nabicia sobie drżenia, braku kultury i zwy- 
takiego guza, który boli przez" kiego chuligaństwa.
kilka lat. Trzeba; aby zawód- Jako jeden z tysięcy zwo- 
ników, którym na przykładżlenników sportu, kibic, czuję 
jak Stefaniszynowi zachciewa się jak wy zawstydzony, u- 
się opluć swego kolegę z. rażony i zagniewany. Z ta-
przeciwnej drużyny, 
tego rodzaju ^aplauz”

wegn, przychodzi 
że do tej

do głowy 
„zabawy"

frzrba niirć bardzo dużo od- 
wagi. Zastanóicmy się tylko:

wysokości

nal je, lecąc z zamkniętym 
spadochronem. Czy możecie 
sobie wyobrazić, jak potem 
spokojnie xainkiifjl aparat i...

nniccf kilku ■ tysięcy metrów
opuścić bezpieczne miejsce skoczk 
tr samolocie, u^ijśe, po prostu jasna,

lub otworzył spadochron?
Młodzi, mniej doświadczeni

Dyskusja trwa
odczuwają,

spotkął 'Łtich uczuć winno rodzić »ię 
postanowienie, że nie ma 
miejsca w sporcie na- współ-

widów1
ni, bj/ spalił się ze wstydu.

Kie możemy patrzeć bez
czynnie, jak drwią w żywe 
oczy z nas, z naszych pojęć, 
z porządku, przyzwoitości 
sportowej i wreszcie z kardy-

istnienie chuliganów i łotrzy
ków z porządnymi, ludźmi. 
Ktoś tu musi przestać istnieć. 
Kto? Chyba nie porządni- lu
dzie, a łobuzy i bandziory.

Dobre wyniki 
i cenne doświadczenia 

przywieźli nasi strzelcy 
z Bukaresztu

. III. miejsce (zespołowo) śrutewcśw 
74S/80B punktów) za ZSRR i 
grami.
. V miejsce w strzelaniu z karem* 
nu wojskowego 2531*3001 punktów 
za ZSRR, Szwajcarią, Szwecją 1 Fin* 
landią.
. IV miejsce kobiet w strzelaniu I 
karabinu dowolnego kal. 2t. 
4459/4300 pkt. ża ZSRR, Rumunią l 
Węgrami.

IV miejsce Foplelarskiego w strat- 
laniu do rzutków — 238 pkt. za ml* 
strzami Nikandrow i Mogilewsklm 
z ZSRR oraz Crlstensem — DM» 
(Wynik Popielarskiego jest zaledwie 
o 3 pkt. słabszy od wyniku mlstrzt 
Europy).

V' miejsce ?*4r.sztaka w konkuren* 
cji z karabinu wojskowego z I P*? 
staw 526/WO pkt. za dwoma mlitrra* 
mi ZSRR 1 dwoma Szwajcarami « 
których E. Schmidt (Szwajcar!») 
zdobył tytuł mistrza Europy wyat* 
kłem 531/800 pkt. .

I miejsce nzierżewlcza w kb-1 Ir* 
*ąc — 183/200 pkt. przed Erhenem» 
Szwecja i Ylonem, Finlandia.

II miejsce Masżtaka w kb-t słoje* 
172/200 pkt. za Gołowlnem, ZSRR T 
173 pkt. | przed Schmidtem, Bawił* 
cari» Ki pkt. .

IV miejsce Hrydzewlcza w K”’1 
leżąc — 188/200 pkt. . .

Vli miejsce Salwlcklej w kbks** 
leżąc — 398/m pkt. za mlstrzvnH 
Rbnskają, ZSRR 309/400, Stajen, 
Bułgaria »9/400. LindquM,--Si*«^ 
399/400, Lomową, ZSRR ’
dwoma Węgierkami, które równie* 
oMwęly; wyniki po 301/400, leci 
zyskały większa Ilość strzałów ce"’ 
tralnych od Salwlcklej, 'j

.Tak widzimy, polscy strzelcy •’ 
slągnęli bardzo wysokie wynikli P«’, 
sując się często w pierwszych «»*• 
Piątkach. Wyniki mistrzów, który"1 
Polacy ulegli, były w kilku ko"' 
kurencjach zaledwie o mlnimaw 
Ilość punktów wyższe lub ó »lr2?r 
lach bardziej ..centrycznych" m* 
zawodników polskich. ..

W ogólnej, nieoficjalnej 
kącjl zespołowej Polska zajęła VBJ 
miejsce po ZSRR, Rumunii, 
grach, Szwajcarii; Szwecji, JugoH** 
wli I Finlandii, a w klasyfikacji 2J* 
dywidualńej (przy, obliczaniu pie^r* 
;zych sześciu zawodników w k®" 
kurencjach) — VII miejsce I* 
ZSRR, Szwecji, Rumunii, SiwU 
carli, Danii j Finlandii.

J. Leśniewski

STHZELECKA reprezentacją Pol
ski zajęła na- mistrzostwach 

Europy w Bukareszcie wiele do
brych miejsc \v klasyfikacji męż
czyzn. kobiet i juniorów.

— Srutowcy polscy — najmłodsza 
wiekiem drużyna mistrzostw — 
zdnbyti trzecie miejsce zespołowo t 
brązowe medale.

— Kulowej* oraz śrulowcy zdo
byli dużą ilość Strzeleckich odznak 
Mistrzowskich, pomimo że minima 
ustalone w poszczególnych konku
rencjach były bardzo wysokie.

Wyjeżdżając do Bukaresztu nie 
liczyliśmy- na tytuły mistrzowskie, 
jechaliśmy raczej po naukę. Tym- 
rzasem wyniki uzyskane przez Po
laków, przeszły nasze oczekiwania; 
zdobyliśmy też wiele doświadczeń, 
zarówno z dziedziny organizacji tak 
poważnej Imprezy jak również wie
le wiadomości a zakresu techniki 
strzelania 1 sprzętu.

Dwa głosy o słabościach polskiego Ilorelucnnr:nic większą tre-
Największą oczywiściepowicfric. Zau- mę. -----  ,

' ' przy pierwszym u' iyciu sko- 
l:u, do którego trzeba na ogól

tai własnej przytomności w
myslu. zdać
kombinacji 
cienkiego

linek, pasów
laskę

wielkiego
jedwabiu, mierzt/ć, tu gadać,

żc za 'kilka chwil spokojnie 
wyląduje się na ziemi... I hic
dlatcpo. : 
stanic w

żc się musi, •e pozo-
samolocie orori np.

nicbetpieczeństtuem. Nie.

cuć lęk. 
wyjść na sl 
i skoczyć ir

Sama „wy 
cze zresztą

samozaparcia, 
na pewno musi

Co

gdy przychodzi 
krziidlo samolotu 

powict rzc.
/sindka" to jesz-

0 PUBLIKOWANY w jednym 
” z poprzednich numerów 
naszego pisma artykuł na te
mat krytycznej sytuacji w na
szym florecie spotkał się z wiel-
kim zainteresowaniem. Autor

podobnego. To prostu i do- Zdawałoby się wprawdzie, że
słownie — dla sportu. gdy człowiek wisi bezpiecznie 

jesł r otu*artyi.*i spadochronemSpadochroniarstwo . _ ____
.'portem wybitnie widowi- )ind .głowa., najgorsze ma już 
skowym. Dlatego też na lot- p0-a sobą. Ale pozostało 
nisko w Białymstoku, gdzie jaszcze ładowanie.
odbywały się Spadochronowe
Mistrzostwa Polski, w
wszedni 
cliodcily

nawet dżień
po- 

przy-
liczne grupki wi- 

Ludzie obserwowali
skoczków, podfiwialt icli od- 
wegę — i przeważnie byli 
zdania, że „takim" to juz 
wszystko jedno. Bez wraże
nia. przyzwyczaili się.

Posłuchajmy, co na ten te
mat mówi mistrz Polski w 
spadochroniarstwie. Zdzisław 
Szwcdziuk jest nic tylko zdo
bywcą tytułu na tegorocznych 
mistrzostwach. Jest również

Z daleka wygląda to lekko 
i spokojnie. Gdy się jednak 
posiedzi przez godzinę w 
kręgu, służącym za cel na 
zawodach, nabiera .cię nieco 
odmiennego zdania. Człowiek 
opada na spadochronie ircalc 
nic tak wolno — r scpbkOsścią 
5—5 m/sek. Zetknięcie z zie
mią bwwa często gwałtowne. 
Dlatego właśnie skoczkowie

. porusza! w swym artykule bar
dzo interesujący wszystkich 
sympatyków szermierki problem 
czego dowodem jest duża ilość 

’ listów, jakie na poruszony te
mat nadeszły do naszej redak
cji. Zarówno ilość jak i treść

malnle apóżnlony refleks, nie mo
gąc polegać na swej technice i 
wskutek tego* me mogąc stwarzać 
koraystnych dla siebie sytuacji do 
zadania trafienia — staje sią bez
radny 1 skazany z góry na poiaż- 
kę.

Twierdzą to na podstawie włas
nego doświadczenia, ponieważ, sa- 
•na stosowałam bardzo ograniczo
ne i skrajnie proste środki walki, 
wykorzystując jedynie szybkość I 
zaskoczenie. Biorąc udział w Mi
strzostwach Świata w Brukseli, ko
sztem olbrzymiego wysiłku nerwo-

przyslanych <1o nas listów u-
twlcrdzają nas w przekonaniu, 

i że sprawa polskiego floretu 
wymaca poważnej dyskusji. Ja
ka droga prowadzi do popra- 

I wy smutnej obecnej sytuacji, 
trudno na razie jeszcze rozstrzy- 

i gnąć. Autorzy listów podchodzą 
do omawianego problemu bar
dzo różnorodnie. Mimo że w za-
sadzie zgadzają si: oni z postu-

•■rego I fizycznego przeszłam przez 
1 eliminacje. 1-8 finału, 1/4 finału 1 

półfinał. Mimo że w ciągu tych 
walk wygiąłem ze wszystkimi Wę- 
ęlerkami i Innymi czołowymi flore- 
dstkaml świata. — w walce dodat
kowe!, decydującej o wejściu do
finału byłam już zbyt wyczerpana. 
bv walkę rozstrzygnąć na swą ko- 
iżyść. Wtedy stało się dla mnie

szeco repertuaru działań.
Zrozumiałe je»t. że w początko

wym okresie nauczania nie można 
zawodnika pł-zectażać zbyt duża 
ilnścią działań, zwłaszcza złożonych . ■ .__ loklatami artykułu, który wywołał1 gdyż nie będzie on umiał Ich op»- 

. । । nować i wvknrz.v«Tae nraKrvcznie.

odczuwają z reguły uHelki re
spekt przed ziemią — większy 
nawet, n^ż przed samym wy
skoczeniem.

Wychodzi więc na to. żc 
jedyną przyjemną fazą skoku

dyskusje to nie brak jednak 
głosów zupełnie przeciwnych.

człowiekiem, który ma za so-
~.£:£3 ŁJSS «

“ ‘TrŁe Jeśzrzc ra- oddajemy 
Gatł ra„j y. gjas Zdzisławowi SzwcdziuóO-

MISTRZYNI SPORTU 
ZA TECHNIKĄ

Oto co m. in. piszc mistrzyni 
sportu i wielokrotna reprezen
tantka oraz h. mistrzyni Polski 
we florecie IRENA NAWROC-

i wykorzystać praktycznie. 
W miarę jednak podnoszenia jego 
poziomu musi się. zwiększać i 
wzbogacać jego zasób techniki.

O tym, że metoda treningu flore
tu nie okazała się zupełnie słusz
na, mów! s!ę już od kilku lat. Wy
dawało sle, że sprawy przyjmą ln- 
nv obrót, kiedy po Olimpiadzie w 
Helsinkach władze szermiercze za-

można rię przyzwyczaić, 
jednak... .

__ Lęk? Nie, nie odcżuwam — Zwykle opadanie mc aa- 
leku — odpowiedział Szwe- je żadnej emocji. A wieśmc 
dtńnk na moie pytanie. — z emocja :wia za na jest cala 
Zwykle treningowe skoki z przyjemność skoku. Nalot na 
690 ni — to już prcecitodra cel. opadanie z zamkniętym 
nrawie bez wrażenia. Ale spadochronem, samo lodowa- 
przy skokach wyczynowych nic. a zwłaszcza na rei — 
— z wiekstci wysokości lub to tylko sprawia mi radowo- 

- ■ ’ * - lanie. Ho nigdy nie wiadomo.

,rin;1.ta.

; Frgur.ientów. Jednym 
zagadnienie taktyki 

*ka uwarunkowana jert 
amt technicznymi za- 
r skromniejszy zasób

techniki' posiada zawodnik, tym 
mniejsze ma możliwości taktyczne 
Doświadczony zawodnik łatwo może 
orzawlclzieć środki obrony I natar- 
-ia. jrkle W danej chwili zastoro- 
wpó iroże zawodnik o bardzo 
kromnrm zarobię działań l oczy- 
rttr.e r.omnkowo łatwo potrafi Im

Doczą'kowa1v narady trenerów 1 za
grodników. poświecone omawianiu 
przvszlvch kierunków szkolenia. Na 
jednej z takich nirad, po Mistrzo- 
stwaeh Świata w Brukseli WS3 r. za
lecono wprowadzenie licznych 
zmian do szkolenia florecistów. Za
lecenia te wyraźnie podkreślały ko
nieczność utrzymania dodatnich 
cech naszej szkoły, ale i koniecz
ność wprowadzenia nowych form, 
m. in. rozbudowy techniki. Poza 
tym zaproponowano wyznaczenie 
trenera kierującego wyłącznie szko
leniem floretu.

Na tym się jednak, rprawt skoń- 
ervla. Ani Rada Trenerów, ani

trenera państwowego jednostronny 
I prymitywny system «kolenia we 
florecie jest bezkrytycznie stoso
wany w wielu sekcjach 1 ośrod
kach szermierczych".

TRENER MŁODZIEŻY 
NIE ZGADZA SIĘ

Natomiast JOZEF JEZIER
SKI, trener młodej generaeji 
jest w «wej wypowiedzi nieco 
odmiennego zdania. Oto co pl
aże ob. Jezierski.

„Moim zdaniem autor artykułu 
(mowa O artykule dyskusyjnym — 
przyp. red.) zanadto upraszcza za- 
zadnlenle. zwalając c»lą winę n« 
stosowaną u nas nowoczesną szkolę 
Keveva i widząc ratunek w po- 
.rrocie do tz.w. w uproszczeniu 
„szkoły klasycznej". W mojej In- 
terpretaoi szkoła Keveys polega na 
tym. że szermierz powinien przy 
pomocy dość wąskiego zakresu 
techniki, przy dużej perfekcji wy
konania, osiągnąć w krótkim cza
sie dość' wysoki pułap bojowej sku
teczności a potem utrzymywać go i 
powiększać przy pomocy powolne
go rozszerzania techniki.

Teorię tę doskonale ilustruje 
rozwój naszych szablistów, którzy 
Już we wczesnym stadium, przy 
prymitywnej jeszcze technice, u- 
zyrkali poważne w skali światowe! 
v.-yn<kl i następnie poszerzając sta
le zakres swych akcji wznnemiajn 
z każdym tokiem swolą pozycję.

•Czemu więc floreciści polscy nie 
poszli podobną drogą? Wszak w o- 
kresie Olimpiady w Helsinkach — 
na etapie prymitywu. rokowali 
również dobre nadzieje, a potem 
ich nie spełnili. Slu-znie Inicjator 
dyskusji stwierdził, że we florecie 
trudniej jest osiągnąć wyniki pry
mitywnymi środkami, Zgoda. Więc 
floreciści nasi mogli wolniej awan
sować do czołówki świata. Ale dla-, 
czego nie awansują wcale? Niewąt
pliwie dlatego, że pozAstają ciągle 
w miejscu w stanie technicznego 
prymitywu, eo jednak nie wyn'ka 
wcale z założeń szkoły Kevey'ow- 
•klcj. a najwyżej ze złego Ich wy
konania.

1 pe pewnym czasie przerzucą się 
na izablę, względnie szpadę.

A więc w odpływie najlepszych 
zawodników od floretu, leży jedna 
z głównych przyczyn jego słaboicli

Inicjator dyskusji wysunął jako 
jedną z przyczyn upadku floretu, 
wydane przez Sekcję Szermierki 
GKKf zalecenie startu zawodników 
w jednej tylko broni.

I ten zarzut nie wydaje ml się 
słuszny. Jest rzeczą dowiedzioną, 
że szereg czołowych szermierzy 
świata osiągnął najwyższy poziom, 
a nawet tytuły mistrzowskie w kil
ku broniach równocześnie, ale byli 
to zawodnicy starsi, którzy w cią
gu wieloletniej kariery byli w sta
nie opanować rozlegle arkana tech
niki różnych broni. Zawodnicy cl 
osiągali swoje świetne wszechstron
ne wyniki po kilkunastu albo i 
dwudziestu kilku latach żmudnej 
pracy.

My dziś chcemy I osiągamy to. 
źe nasi młodzi zawodnicy uzyskują 
świetne wyniki po 5—7 latach, ale 
nie możemy żądać, żeby w tym o- 
kresle potrafili się nauczyć wysor 
klej techniki w kilku broniach na- 
raa.

W tej chwil! nasza‘kadra trener*? 
ska i cały aktyw ezermierczy po
winni dołożyć wszelkich starań, aby 
podnieść floret moralnie z roli’ 
..kopciuszka" do równorzędnego 
partnera szabli i ezpady i dbać e 
to, aby młodzi wybijający się dziś 
lub rokujący na przyszłość nadzieje 
floreciści nie przerzucili »tę przed
wcześnie do innych broni".

■» opóżnienient otwarcia spa
dochronu. zawsze ma się tre
mę, zawsze są przeżyciem,

jak się uda...

przeciwdzlałić.
Natomla/t znikomy 

fWsłpń szermierczych
■ repertuar 
zmusza z,-

Map
•vódn:^t»*d«’iM»'.«lg^n,» jedynie ns 
zynkośc'. i za-koezestfu. a w dniuv którym zawodnik nieco gorzej 

się czuje tub ma croclażby mini-

Sekcja nte powzięły żadnych de- 
cy/ii w tej sprawie. Toczą en 
prawda cd czasu do czasu dyskusje rozwvm . uniriu .nmrr^
(zwłaszcza po nowvch porażkach j szukać gdzie indziej. Przede wazysl- 
narzvch florecistów) nad metodą ; kim bznń ta w Fabre w 
•tkolenla. ale nie pocJaiedą óńe za n1ii szabli — tradycyjnej broni na- 
roba żadnych następstw.f rodowej, WleknMć wezmlerry trak-

W’rezultacie, narzucony przez I tuje floret Jako broń szkoleniową

ZaFStfnlerych przywn 
rozwoju nąiiego . floretu należy

P RZYTOCZYLISMY na razie 
x dwa głosy, wyjątki z 
dwóch listów. RAinią. się one 
od. siebie w wielu momentach 
dość zasadniczo, dowodzi to 
jednak, te sprawa naszego flo- 
relu Jest jak najbardziej dysku
syjna i wobec tego wymiana 
poglądów jest celowa. W następ
nych'numerach naszego pisma 
w miarę napływu nowych glo. 
sów będziemy tę dyskusję kon
tynuować. Mote tym sposobem 
sprawa doczeka się wreszcie po
wabnego potraktowania przez 
władze naszej szermierki i w 
efekcie szkolenie naszego flore
tu wejdzie na właściwe drogi.

(jm) ,

WZOROWA ORGANIZACJA 
ZAWODOW

Rumuński komitet ' organizacyjna* 
mistrzostw Europy przeprowadził 
zawody bez zarzutu, sprawnie, 
punktualnie, ściśle według obowią
zujących regulaminów.

Zespół wykonawczy pracując na 
pięciu pawilonach liczących IM sta
nowisk, składał się z 172 sędziów, 
46 członków biur I komisji komite
tu, 25 -oficerów I 41)6 szeregowych 
do obsługi tarczownl I stanowisk, 
60 pracowników służby porządkowe! 
oraz 36 szoferów autobusowych nie 
leząc służby sanitarnej, pocztowej, 

bufetowych, kelnerów itp.
Na starcie standy reprezentacje 

20 państw: ZSRR, Szwajcarii. Szwe- 
Cjl 1inlandli, Polski. Węgier. CSR, 

:*uSn’lawH, Norwegii. Danii, 
Bułgarii, Anglii, -Egiptu, 'Monaco, 
Saary, Austrii, Francji, Belgii I m,.

■ 2R?,el? "?9 mężczyzn. 46 ko- 
Juniorów strzelających w

V dnl jedenastu konku- 
tencjąch.
raTzeie' khw? "Udaliśmy w Buka-

1 u n°woczesna. bardzo 
sto-owans ^?tun,^°W-, ?hecjalnie do- 
IlSwh u-warunków indywldu- 
alnych każdego zawodnika.

?I°ń dobra, lecz ma- 
IrŁ * j - ^®10- Zupełnie nie no- 

bSni dlB kobi^ bowiem 
Attabiny Krfmmerli są dla kobut 
za cieżkte. Brakuje nam też meev 
-'yjnych pistoletów.- piecy" 

Żadna reprezentacja nic strzelała 

» z?l

Jkili iWL?WżW?- 1 amunicji flń- ’*iej I radzieckiej,
Vn£nr^ na

wach świata). a misttzost-
Wlądomoścl. zebrane przez tren^ ' 

rów i zawodników z rakrem 
trzenla "mtinlcyjnego - m ,-ńwmfł !«ży X, ^.'t0^

WYNIKI STRZELCÓW POLSKICH, 

na° j5h^S’Inłk2w Skonało ąpAeUi/ 
trenerów. Do ną.* Zdobytych na\- 

■Twejeekich mintrMatwaeh ■EHrZwo 
W Bukareszcie należy 'zaliczyć:

Krystyna Holuj
wyjechała do Moskwy

W czwartek wyleciała dor M»t 
skwy na turniej pretendentek o 
tytułu-mistrzyni świata 
Krystyna Holuj, której -tow«g£'. 
Jako trener mistrz mlędzyn****!? 
wy Kazimierz Makarczyk.

Międzynarodowa Federacja^1 
chowa ■ zatwierdziła następują”,. 
czestnlozki' turnieju: MoadnLlĄr*. 
gentyna), Iwanowa (Bułgaria). «»•' . 
tesz (Węgry), Keller ' .H*™® 
(NRD). Hcemskcrk (Holandia), hyj 
luj (Polska),' stevensnn, GrMser^. 
Karff (USA), Borlsenko, wyPJP i, 
Gurflnkel, Zworykina, «""“‘XJa.; 
Rubcowa* (ZSRR), de 3110^-(¾^ 
cja), 'Sucha (CSR).' -de BUffi, 
(Chile) oraz Lazarewięi I. 
wleź-.(Jugosławia). Sędzia 
turnieju* będzie '-Kruakova"r 
aka (CSR).

dqkona.no
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Slelaniszyn
przeprasza
Krężla
A B bramkarz. war.zawaUlaj 

Gwardii T. Stafaniizyna otrzy- 
-■liimy l“. » proibł o podani. 
Em trażci do wiadomołei adra- 
££ I wzzyztkieh antuzjutów pił- 
Lirikich.

List zamieszczamy poniżej w ca- 
kici:

pa Kolegi KRĘŻLA 
zawodnika ZS „Stal"

Sosnowiec

Fama o renesansie Ruchu przesadzona 
Garbarnia świetnie broni 

honoru grodu podwawelskiego
KRAKÓW 29.9 (Ul. wł.). Garbar- 

pj* Kraków — Ruch Chorzów 2:0 
(HOL Obie bramki zdobył Glajcar. 
Sędziował Wołkowski z Warszawy, 
widzów ok. 20.000.

Garbirnl»: StionUrz, Bomba, 
Konop«l«ki. Piękni,ki. Leśn'ak, 
Bieniek, Kurharski. Piątek, Bro 
»-«f3kl. Bożek. Glajcar.

związku incydentem,

Przebieg meczu tak dałoby się 
pokrótce scharakteryzować: Żywio
łowy, generalny szturm, Jaki dru
żyna krakowska przypuściła od 
pierwszych minut na bramkę Wy- 
robka przyniósł jej rychło prowa
dzenie. Glajcar przytomnie wyko
rzysta! wystawienie w uliczkę przez 
Piątka i „szczurem" zdobył pierw
szą bramkę. Ruch na krótko po-

Pod nieobecność Gwardii W-wa
Stal i Włókniarz mogą objąć prowadzenie w I lidze

W Bytomiu wazą się losy Polonii

który zaistniał podczas spotka- 
naszych drużyn w dniu 

2^jx r- w Warszawie, 
rraynąłbym szczerze przepro
sić Cię za nietaktowne moje za- 
chnwanie się w stoiunku do 
Ciebie Zdają sobie dokładnie 
sprawę, iż postępowaniem ta- 
kim wyrządziłem ci niewymow
na krzywdę. IV egawe zawo
dów nie zdawałem sobie spra- 
W' żp takie postępowanie nie 
jęef godne sportowca.
J jednocześni. zawiadamiam 
Cie, żc na odprawie, odbytejw 
dniu 2« bm. cała drużyna w 
rtłrcydnwauy sposób potępiła 
moje niewłaściwe zachowanie 
sie w stosunku do Ciebie. Ja 
sam, po przeanalizowaniu tego 
wypadl-u, zapewniłem naszą 
drużynę i kierownictwo Zrze-
jtr^nin. '.npewniam również i

•p postawą swoją w
finisze) vwioj karierze spnr^.a- 

udowodnię, że postępek ta
ki mógł mi się wydarzyć tylko 
raz w życiu.

(—) Tomasz Stefanhzyn

Barty

Cteśllk, Wiśniew
*kl.

Ale

przez pierwsze 20 minut po zmia-

Garbarnl ustępu

bra ferma Garbarni przyniosła jej 
znów cenne zwycięstwo nad prze
ciwnikiem. który przybył do Kra
kowa opromieniony famą renassn-

Ruch: Wyrnbek.

Drużyna Ruchu to ciągle Cieślik, 
Suszczyk, Wyrobek i... Bartyla. Te-

ści w zaqr-.n.ach Ruchu trudno się 
było w czwartek dopatrzeć. Zna 
nemu bowiem z hojnwośrt 1 do 
brego wyszkolenia technicznego 
przeciwnikowi n^e pozwoliła Gar 
barnla dojść do głosu, spychając 
?o od pierwszych minut do’ defen

simum ambicji oraz’ pełną \fyspo 
zycję fizyczną » psychiczną zarnk 
nęll nieraz na długie okresy Kuch 
na jego polu bramkowym 
tych warunkach zdobyli* r 
bramki. ’o z jednej stmi

iuoniarz dal próbę swego 1 
wyłapując główkę Pohla z

bliska. Był to popisowy numer 
bramkarza Garbarni, który jeszcze 
dwukminie w takim wspaniałym

(oraz Jeden i rafiowy w słupek) to 
było wszystko czyni mogli się po- 
pisa-’ napastnicy Ruchu.

nie boisk. W iym okresie Buch n;e 
istniał na boisku. Dopiero od 
min. udało się od czasu do rz

ki S’runia”7a. Tam wkraczał jed-1 
nal< zdecydowanie v/ akcję najlep
szy w tym dniu na boisku środko
wy obrońca Garbarni Konopelski. 
który urasta na piłkarza dużego 
formatu. Zadz wia przy tym spo
kój jego interwencji i celność po
dań do własnego napadu. Obok

JACQUES de Ryswlek z parys
kiego L‘Equlpe żywo Interesu

je się polską piłka nożną, zna z 
opowiadań Lensu drużynę CWKS, 
widział w Sztokholmie-warszawską . 
Gwardię. Wydaje się jednak, że 
długo jeszcze będzie, musiał stu
diować ligowe tabele, zanim dotrze 
do sedna źródeł coniedzielnych- 
niespodzianek. W 1 lidze wciąż pa
nuje era „błędnego koła". CWKS 
deklasuje Lens, ten wygrywa z 
Ruchem, Kuch gromi CWKS... 
Gwardia zwycięża CWKS, remisu-

I je z Djurgarden. by ulec Ina włas
nym boisku sosnowieckiej Stali.

Na Śląsku zachwycano się w 
niedziele świetną formą Ruchu. 
Ryć może już spuszczono z tonu, 
po zimnym prysznicu z* Krakowa. 
Garbarnia. która z - osłabionym 
CWKS przegrała w Warszawie 6:5, 

! rozprawiła się z Kuchem tylko». 
*2:0.
. W Chorzowie więc nie: tyle do
brze zagrał Ruch, He beznadziejnie. 

{zaprezentowała się defensywa, 
! CWKS. Dotyczy to w głównej mie- 

,j rze pomocy, najlepszej zazwyczaj 
{formacji wojskowych. - , , >

: W meczu finałowym ó Puchar 
Polski z Lechią, CWKS* zagrał 
znacznie lepiej, ale nie jest jesz
cze tvm zespołem, który tak do
brze spisyw.-.l się na wiosnę. Wy- 
daje. się jednak, że i w tej formie 
nie powinien . .on mieć 'kłopotów 
z przyjeżdżającym w. niedzielę do 
Warszawy Górnikiem Radlin.
• Cięzsze natomiast zadanie czeka 
drugiego finalistę Pucharu Lcchię 
y.c meczu 'wyjazdowym do Krako-

Bez niego ztak Włókniarza przed- 
>tswla mniej - więcej laka wartość. 
Jaka4 napad warzzazrłkuj Gwardn 
bez Bacnorka.

*

W n lidze^. odbędą się naMOPO 
jące spotkania: ■ .

CWKS.Bdg. — cracosrta* CWKS 
Kraków . AKS Chorzów, Górnik 
Wałbrzych — Górnik Bytom» Gór
nik Zabrze — Popmte . feesznoi 
Tarnovia Gwardia KlelcOe Spar- 
ta W-wa — ■ Naprzód Llptay» Stal 
Gdańsk — Budowlani Opole.

CWKS W-wa
mistrzem Polski w tenisie

trzeba również dodać, że w obli
czu nieuchronnej porażki nłektó- ! 
chawaT*i mu ostatniemu przydarzały ślę jed- 

czym "ci Swair n’U -P^udn. kik.y, k&r?P'rzy
(n astety) Suszczvk f Bartol* większym spokoju napastn ków
m osiory) suszczyk I Bartyla. | GarbArni monły doprowadzić do Pod bramką CWKS. Od lewej Strzykalskl, Musial, zakryty Slaboszewski i Rogocz. Na zie

Górnik Zabrze
katastrofy. ..Młodzież" Ruchu nie 
ma ani dostatecznego wyszkolenia 
technicznego, ani nie umie do koń-

mi leży Szymkowiak Fot. E. Franckowlak

Garbarnia Ib 
(2:0).

Ruch

wygrywa W Wałbrzychu
St. Habzda

TABELA I

i obejmuje prowadzenie w II lidze
WALBnZYm, 18.9 (tri. wł.) Gór

nik Wałbrzych — Górnik Zabrze 
1:4 (t:U. Bramki dla zwycięzców 
Zdobyli: w 4 min Szalecki, w 33 
mm. Jankowski, w 33 min. Czech, 
oraz w sn min Jankowski- Dla po- 
krmanveh w U min Pulikowski. 
Sędziował Szperling z Łodzi. Wi
dzów ok. 5868.

Górnik Zabrze: Kaczmarczyk,
Franosz, Dworaczek,

Nowara. Olejnik (Klenczar), 
Terki. Gawlik. Jankowski,

sza- 
Wiś-

Gornili Wałbrzych:
Nerkowski, Kozuhek.

Wożniak, 
Otrząsek,

muga. Stein (Kułak), Wieczorek.
Srk, Stoły, Krawczyk, 
iid i.

Pulikow-

Mecz stał n* średnim poziomie, 
a respołem znacznie lepszym była 
rfnizvna gości. Górnik Zabżze w 
dajń całego meczu miał rdecydo- 
u-aną przewagę, posiadając swoją 
nailepszą formację w dobrze uspo- 
aoblnnym strzałown ataku. Obrona

Zabrza nie miała właściwie wiele 
do roboty, gdyż akcje gospodarzy 
rwały się zazwyczaj już na przed
polu bramkowym gości. U gospo
darzy zawiodła przede wszystkim 
obrona, w której raziła wprost nie- I 
udolna gra Kozubka I Nerkowskie- 
<o, tak że bramkarz Woźniak, po
zbawiony współpracy ze swoją
obroną, • zagrał znacznie poniżej 
swoich możliwości. Winę po
nosi on tylko za bramkę strzeloną 
przez Jankowskiego w 33 min me
czu.

W drużynie Zabrza zwraca na 
siebie uwagę celnymi podaniami 
Jankowski. Również Jego partner 
Wiśniowski pokazał się z Jak naj- 
lep-zej strony. W pomocy wyróż
nić należy Nowarę.

W drużynie pokonanych najlep
szym zawodnikiem był Kułak, któ
ry zastąpił słabo grającego Steina. 
Oprócz niego na normalnym po
ziomie zagrali jeszcze Stolv l Fa-

1. Gwardia W-wa
2. Stal Sosn.
3. Włókniarz Ł.
4. CWKS W-wa
5. Garbarnia Kr.
6. Gwardia Kr.

8. Kolejarz Pozn.
9. Ruch Chorzów

10. Górnik 'Radl.
11. Polonia Bytom
12. Gwardia Bdg.

TABELA II

Liąi

20:12 32:22

19:13
18:14

20:14 
30:17 
19:17

'20:21

11:22
18:26 

9:21

LIGI

1. Górnik Zabrze
2. Budowlani Opole
3. CWKS Bydgoszcz
4. CWKS Kraków
5. Cracovla
6. Naprzód Llpiny
7. Sparta Warszawa
8. Górnik Wałbrzych
9. Stal Gdańsk

10. AKS Chorzów
11. Gwardia Kielce
12. Górnik Bytom
13. Polonia Leszno

28:8
28:10

22:16 
22:16

16:20
16:22 
15:23

13:25

Taktyczna jazda czołówki
na tiasie Opole-Kraków

przynosi 18106836

Piłka nożna 
za granicą
gier przeprowadziła sparrm^ przeu 
spotkaniem z c»ai w FiauZc. Spa- 
।, mg ten me przyniósł całkowitego 
rozwiązania odnośnie zestawienia 
•klanu, w pierwszej jedenastce, 
która w vac pokonata . miejscową 
RAshę 8.0 (5.0) są' nadal luki. 
Na boisku zabrakło kontuzjowane- 
ja Huzsanjkyego. Giający^za nie- 
$o Ducia* me zachwycie. Na pra-

dzenn zapiali Kertesz i 
Biamki si.zenii: Kertesz,

pu ^u- 
Vnagh. 
Csoruas

— po 2, koc,is. Puskas, HIciegRu- 
t| i Macho» — po 1. Skład drużyny
byt następujący:
Duda.*, Kaipali, 

Szojka.
Takacs, BOZSIa.

Kertesz (Viragh), 
Hiuegkuu (ma-

cnosj. i-u.skas (Tichy), usibor.
Po sparringu Sebes powiedział: 

— Mamy znów wielkie kłopoty * 
U5tiien>cm pierwszej jedenastki na
mecz Czechosłowacją. Huzsan-
ikyesft nie wesmę chyba w ©gule 
pod uwagę, w ataku najwię^ssy 
znak zapyianta stanowi pozycji 
prawockrzydłowego. wypróbowałem 
Knrtrfczn i viragha, co nie prse- 
»ądza ewentualności dalszych zmian 
u piątce ataku. Ostateczny «klld 
unant w piątek bezpośrednia przed 
wyjazdem do Pragi.

Reprezentacja Węgier B na meer 
t »&K h opierać się będzie na za- 
wortmkach. kinrzy brau ostatnio 
udział w meczu z ZSRR B i w 
Grecji, w (kładzie widzimy m. In.
Lnranu, Dekanyrego,

39:9 
40:23 
30:19 
42:23 
29:19 
20:18 
20:30 
26:33 
24:17 
24:33

KRAKÓW, 28.9. (teł. Wł.) — 
W przeciwieństwie do dwu począt
kowych etapów Wyścigu Dookoła 
Polski, nie szczędziliśmy już od 
następnych, pochwał kolarzom za 
ich bojowośc, ambicje w walce, 
inicjatywę ucieczek, za te elemen
ty, które złozylj się w rezultacie 
na średnią przeciętną, niespotyka
ną dotychczas w historii Tour de
Pologne. Zasłużyli 
łę również i na

oni na pochwa- 
siódmym etapie

opole — Kraków, długości 178 km.
Podobnie Jak i na poprzedniej 

trasie, na wyróżnienie zasłużyli 
znowu młodzi zawodnicy, którzy 
przed wyścigiem nie byli znani 
w szerszym gronie kolarzy, albo 
też ci, którzy rozgrywają już wy
ścig „na taktykę" dyktowaną przez

daremnlona, ale po wtorkowym, 
niefortunnym dla lego kolarza eta
pie, po którym ipadł wskutek de
fektów aż na 34 lokatę, Bugalskt 
nie Jest już groźny dla czołówki 
w\ścigu. Przez kilkanaście kilo
metrów prowadził on samotnie wy
ścig i dopiero wtedy z głównej 
grupy odrywa się Paradowski, 
znajdujący się w ogólnej klasyfi
kacji dopiero w piątej dziesiątce 
który w tym sezonie poza drugim 
miejscem na mistrzostwach Polski 
na przełaj nlczvm szczególnym nie
wyróżnił się. 1 Jemu więc nikt
nie przeszkadza w próbie ociecz-
ki. . Paradowski 
co najmniej na 
i wreszcie obaj

goni Bugalskiego 
dystansie 5 km 
jadą razem.

dobas, CWKS II — 4:25,47; 8. Kla-
biński, Gw. I — 4:25,46; 
niewski, Gw. I — 4:25,49;
siński, Kol. 4:25,50.

9. Komu-
10. Wrze-

1? oa i czołową parę wyścigu: Więcków- 
17:28 1 skl “ Kr61ak* 
11:49

UCIECZKA MŁODZIEŻY

ff J Hga kończy rozyryujki

Tylko w ‘trzech grupach
brak jeszcze mistrzów

PIŁKARZE III ligi ostro finiszują, 
by na niedzielę. 3 października 

wyłonić wazyttkich mistrzów grup. 
Bowiem w dniu 9 października roz
poczynają etę Już mecze elimina
cyjne o wejście do II ligi.

Przypominamy, że «potkania eli
minacyjne odbywać eię będą w 
dwóch grupach. W pierwszej grac 
będą mistrzowie ligi «talinogrodz- 
kiej, warszawskiej, gdańskiej i wro
cławskiej. w drugiej przodownicy 
grupy krakowskiej, poznańskiej. 
rze»zow»kiej I łódzkiej.

W pierwszym terminie tj. 9.10 
grać będą:

Gedanla Gdańsk — Podlesianka. 
mistrz Warszawy — Sparta Lubań
Włókniarz Pabianice 

Rzeszowa
mistrz

DRUŻYNOWE

CWKS I 
Start . 
CWKS III 
Gwardia 1 
CWKS II

13:17.23

Radni eE<i, palotasa, Totha, Mihara. 
bziiagyreąn.

PRAGA, 29.9. (tel. wi.). Przygoto
wując mę uo niedzielnych spot
kań z Węgrami piłkarze czecho
słowaccy n.zegrali w kraju szereg 
maczow sparnngowyeh. Reprezen
tacja A poKuna^a H-ligową druży
nę iskra Pocleorady 5:0 (5:o). Frze- 
bitg icgn spotkania absolutnie me 
uauwo.il trenerów 1 władze pił- 
katNiwa CSH. Do meczu z Węgra- 
nu pici waza reprezentacja wystą
pi w takim ^Kładzie, w jakim 
&ralH ostatnie przeciw Belgii, z 
tym. ze w ata^u prawdopodobnie 
ugu Paztcky.

w dtuąnn spotkaniu sparringo- 
*y*n reprezentacja B pokonała 
Spditak i renem 9:2^(2:1).

Londyn, w środę rozegrano w 
Porumouui międzypaństwowy mecz 
phkaisKi Anglia — Dania, zakon- 
czony zaecyawx» anym zw yclęstwem 
Angnkow a.i Bohaterem spot
kania oył lewoskrzydiówy Haynes 
który btrzeiil dwie bramki i oy* 
wspułauimem dwóch dalszych. Wy-

mistrz Krakowa — Warta Poznań.
Jęk widać w I ligach mistrzowie 

wyłonieni roetali już przed osta- 
teCTwym zakończeniem rozgrywek 
W pozoetalych trzech grupach tj. 
w lidze krakowskiej, warszawskiej I 
rzeszowskiej decyzja zapadnie do
piero w najbliższą niedzielę.

W GRUPIE krakowskiej już od 
dtużazego czasu niemal z rów

nymi szansami do mistrzostwa kan
dydują Beskid Andrychów. Sparta 
Dąbski, stal Zywlee i Bieżanowian- 
ka. Obecnie w najkorzystniejszej 
sytuacji jest Reakld, któremu do 
utrzymania przodownictwa wystar
czy już tylko niski cyfrowo remis, 
w ostatnim meczu na własnym boi
sku x Budowlanymi Nowa Huta.

W lidze warszawskiej nadal pasjo
nuje kibiców pytanie: Bzura Cho- 
daków czy Polonia Warszawa? Od 
remisu 2;2 w bezpośrednim spotka-

nlu, Bzura utrzymuje nad Polonią 
wciąż przewagę Jednego punktu, 
który naszym zdaniem Jest już nie 
do odrobienia. W najbliższą, o- 
statnlą mistrzowską niedzielę tak 
Bzura, jak 1 Polonia — powinny 
wygrać swe mecze i utrzymać za
tem dotychczasowy stan. W korzy
stniejszej sytuacji jest nawet Bzu
ra, która grać będzie w Białym
stoku z outsiderem grupy miejsco
wą Gwardią. Polonia wyjeżdża do. 
Wołomina.

Walka „dwóch" toczy się również 
w lidze rzeszowskiej. W tej chwili 
z przewaga jednego punktu pro
wadzi Lublinianka (Jeden mecz za
legły). ale depcze jej po piętach 
Stal Mielec, która ma przed sobą 
Jeszcze dwa mecze do rozegrania. 
Szanse obu drużyn są tu więc nie
mal jednakowe.
BI 1EZUPELNIE wyjaśniła się tak- 
t" że sytuacja w dolnych rejonach 
tabel poszczególnych grup. Teraz 
można Jedynie stwierdzić, że III li
gę na pewno opuszczą: Stal Zabrze 
(I), Start Bronowice I Kolejarz 
Nowy Sącz (II), Kolejarz Ostróda 1 
Gwardia Białystok (HI). Gwardia 
Zielona Góra i Kolejaiz Goleniów 
(V), Stal Ozimek I Stal Świebodzi
ce (VI) oraz Unia Pionki (VIII).

Iskierką nadziei na obronienie się 
przed spadkiem żyją jeszcze: Na
przód Janów, Wawel Wirek 1 Sile
sia Mlechowlce z ligi stallnogrodz- 
kiej. LZS Czyżyny z krakowskiej. 
Gwardia Koszalin, LZS Karlino I 
Kolejarz Lębork z grupy gdań 
sklej. Gwardia Chełm, JKS Jaro
sław i Unia Zamość z ligi rzeszow
skiej oraz Włókniarz Łódź 1 Sparta 
Łódź z grupy łódzkiej. (L.)

Na 10 km siódmego etapu pro
wadzenie objęła 7-osobowa grup
ka w składzie zgoła nieoczekiwa
nym. Są w niej wprawdzie dwaj 
kolarze, którzy zajmują w ogólnej 
klasyfikacji trzecie i czwarte miej
sca, a więc równie rewelacyjny 
Jak 1 mtodziutki podobas, oraz 
Preczyńskl, następnie Kowalski, 
Zdunek, Trochanowskl, Józef Woz
niak i całkowicie niespodziewanie 
reprezentant AZS. Przyszlak.

Gruptca ta zdobywa sobie z miej
sca przewagę, a kiedy mija pół
torej godziny od startu, czołówka 
jest juz oddalona od głównej gru-

Czołowej parze siedzi niemal na 
karku olbrzymia główna grupa, ale 
do mety jest już blisko i para Bu- 
galski — Paradowski rwie żywo do 
przodu. Bugahki wjeżdża na sta
dion Cracovii z przewagą ok. 30 m 
przed Paradowskim, etap ma więc 
wygrany, jednak finiszuje z wiel
ką ambicją i w dobrej formie.

Po prawie minucie ukazuje się 
w bramie stadionu pierwszy ko
larz z głównej grupy. I znowu mi
la nispodzianka. ktnrych nie brak 
w tym wyścigu. Na czele grupy 
Jedzie młodziutki zawodnik trze
ciej drużyny CWKS. Henryk Cie
ślak, za nim o 4 sek. Królak, po
tem Wiśniewski, a dalej sznur aż 
□8 zawodników, z których ostatni
ma cza« gorszy od zwycięzcy 
pu ledwie o półtorej minuty I

cta-

raźni l również debiutant

py pełne dwie minuty.
szlak, najsłabszy w tej grupie zo- 
stajc z tyłu dopiero na 75 km, na
rzekając na bóle żołądka.

Tymczasem odległość czołówki 
od gtównej grupy ciągle utrzymu
je się na tym samym poziomie. 
Ale za czołówka sunie olbrzymia 
grupa, złożona równiutko z 60 ko
larzy. „Asy“, które jadą na jej 
czele i tylko „strzygą uszami", a- 
by nie przegapić jakiejś próby

ką. Z tyłu pozostali tylko ci, któ
rzy mieli na trasie defekty gum 

rowerów.
Ża Stallnngrodem spadają na ko

larzy pierwsze, na dotychczasowej 
trasie wyścigu, krople deszczu, któ
ry ustaje jednak po kilkunastu 
minutach. Odległość pomiędzy 
główną grupą a czołówką wolno,

km ucieczka rosła je zlikwidowa
na, chociaż przeciętna szybkość 
czołowej Krupy była ciągle około 
41 km.

BUGALSKT NIEGROŹNY 
DLA CZOŁÓWKI...

W głównej i teraz już czołowej 
grupie nie widać było zaniepoko
jenia. kiedy za lotnym finiszem 
w Jaworznie, wyskoczył do przo
du Bugalski. Jeszcze przed dwo
ma dniami próba ucieczki Bugal
skiego byłaby prawdopodobnie li

ZESPÓŁ AZS ODPADA 
Z KONKURENCJI

Zespołowo po raz czwarty już
triumfuje CWKS I. Niespodziewa
nie drugie miejsce zajmuje Start, 
ale aż 18 drużyn mieści się 
na mecie w czasie ledwie dwu mi
nut.

Wskutek defektów trasie
czołowej dziesiątki wyścigu odpa
dli Gęszka i Kozdęba. a miejsce 
ich zajęli Szostek 1 Wójcik.

Po raz pierwszy na dotychcza
sowej trasie czterech kolarzy prze
kroczyło regulaminową granicę 20
proc, czasu stosunku do zwy-
ciężcy etapowego, mianowicie: So
lik, Madaj oraz dwaj Norwegowie 
— Johanessen i Digernd. Zgodnie 
z regulaminem obaj Polacy zostali 
wyeliminowani z dalszego wyści
gu, a zespół AZS cdpadł z klasy
fikacji drużynowej.

Z. Weiss

Opole
Wyniki VII etapu

Kraków (170 km)
INDYWIDUALNE

1. Bugalakl, CWKS I
3. Paradowski, Start
3. Cieślak, CWKS 111
4. Królak, CWKS I 
I. Wiśniewski, CWKS I

4:24,38

6. Lasak, GW. I — 4:25,4«; 7. Po-

wa. Garbarnia w dwu kolejnych 
(zwycięskich) meczach wykazała, 
że umie nie tylko ładnie grać w 
polu, ale również zdobjmrać bram
ki. - Ewentualne zwyeięstwo ■ Gar- 
barnl nad Lechią daje jej pełne 
szanse dalszej walki... o tytuł mi
strza Polski. 1

Z lą samą myślą przystępuje do 
meczu z Ruchem' sosnowiecka 
Str.l.. Wiosną w Chorzowie Stal, 
nastawiwszy się raczej na defen
sywę. uzyskała na stadionie Ruchu 
wynik bezbramkowy. Czego można 
się spodziewać w" sosnowcu? T 

Dobra technika. Świetnie prowa
dzona „mała gra", niezła kondycja 
i umiejętność szybkiego rozszyfro
wania przeciwnika — oto walory, 
które powinny wziąć górę nad chi
merycznym nadal Ruchem. . ।

W Bytomiu. ważyć się: będą losy . 
miejscowej Polonii. Mistrz Polski, 
utrzymuje nadal kontakt z dola
mi tabeli.-co z tygodnia na ty- 
dzień grozi większym | niebezpie
czeństwem. Wisła nic jest najsil
niejszą drużyną, . ale zechce za
pewne wykorzystać osłabienie skła
du Polonii. Gospodarze wystąpią 
bowiem w tym meczu \ nadal bez 
Trampisza i Kaudera.

Włókniarz 'Łódź gości Kolejarza

6. Sparta 13:17,34: 7. CRZZ 13:17,34. 
. Gwardia II 13:17,35; 9. LZS
1:17,56; 10. Włókniarz 13:13,17;

Klasyfikacja 
po VII etapach

1.,Więckowski, CWKS I 27:27,28
2. Królak, CWKS I
3. Podobas, CWKS III
4. Prcczyński, Sparta
5. Wiśniewski, CWKS I
6. Jarząbek, Gw. I — 

Chwiendacz, CRZZ — :

27:34,05 
27:35,1«

27:39,19;
27:40,34;

Wilczewski, CRZZ — 27:41,41; 9. Szo-‘ 
stek, CRZZ — 27:44,45; 10. Wójcik.

, DRUŻYNOWA
1. ęWKS I

4. Gwardia I
5. CWKS -HI
6. Sparta — 8:

— 83:13,31; 
Górnik — 
— 84:11,03.

8 .Start 
84:00,07; 1

12:38,.11
M; 7. Włókniarz 
Ł — 83:32.38; 9.
10. Gwardia n

Wyniki VIII etapu 
Kraków — Zakopane 

(102 km)
INDYWIDUALNE

1. Chwiendacz
2. Wilczewski
3. Królak -
4. Bedyńskl
5. Czarnecki 

fi. Jarząbek _____ ___________
Józef —’ 2.58,24, 8. Grabowski
2.50.26, 9. Wożniak Mieczysław —

Pancek

10. Pruski - 
Trochanowskl

2.50,87

2.50,17 
Woźniak

2.50,36.
12.

2.51,35. 13. Wiśniewski —
Digeruud 2.51.35. 15.

Radziwon — 2.51.33, 16. Preczyńskl 
— 2. 51.39, 17. Wrzesiński — 2:51.40, 
18. Próba — 2.51, 40, 19. Szostek —

DRUŻYNOWE

2. CWKS II
3. Gwardia 1
4. Sparta
5. CWKS I

8.30,32

8.33,50
-------- - 8.34,04

6. Górnik — 8.34,42, 7. CWKS HI
— 8.36,01, 8. Gwardia IIA— 8.36.43, 
Ł LZS — 8.36,44. 10. Stal — 8.44.24, 
11. Start — 8.44,50. 12. Kolejarz — 
8.46,48, 13. Unia — 8.58.25, 14. Włók
niarz — 9.05.15, , . '

Rozmawiamy z Czytelnikami na tematy piłkarskie
„PRZEGLĄD SPORTOWY" -

TO NIE TYLKO PIŁKA NOŻNA!

— Przeglądzie popraw się. bo 
stale» się coraz mniej interesujący 
— stro/uje redakcję W. KLUCZEW
SKI z Warazawy.

V reprezentacji Stokes — zciooyw- 
ca awoch naszych bramek. Piątą 
«izelu RoImoii. jedyną biamKę 
dia Duńczyków zdobyt Nielsen z 
óaiekte£o rutu wolnego.

Bukareszt, piłkarska repre- 
tentacja Belgii po porażce w ub. 
Rwozieię z CSR w Pradze (2:5) 
Sram w środę w Bukareszcie z re
prezentacja Rumunii. Mecz zakon- 
ęzył się zwycięstwem Rumunów 

(Mi. .Zwycięską bramkę xdo- 
oył * "8 mm. Georgescu.

100 ty*, widzów oglądało ten 
Ji«cz na stadionie im 23 .Sierpnia. 
»«lgowie. mimo że grali znacznie 
«piej niż w Pradze, przegrali za- 
•iUżenie.

belgkab.
ttuostw

Po rundzi. mi-

prowadzi 
Dynamo

piłkarskich Jugosławii 
w tabeli bez porażki

9 pkt. przed Czerwó- 
— 8, velezem — 7

i Sarajewem — 
miejsce zajmuje* PKt. Ostatnie mit*.— —- 

'Ojvothna — a pkt., zeszłoroczny 
miejscu Ha^duk ^est nM *

» rundzie wyniki byW na- 
•WUące: Dynamo — Zagrzeb 2:8. 
«■raje^o — Rsdnicki 2:1, Czerwona 
vlwi?a “ Hajduk 3:0, BSK — 
'«jvodina 5:3. Buducnost — Ze- 
‘«-nicar s:i, spartak — Partyzant 

Velet - proleter 3:2.

Przvznamv azrzerze, że cios ten 
^padł ‘ na cały zespól redakcyjny 
dość niespodziewanie. Na ogól cie 
*zvli.«mv aię ostatnio dobrą opinią, 
nie brakło przecież listów z po 
chwałami. A tu nagle... ta kores
pondencja z wyrzutami.

Có (o się stało? — Po odpowiedź 
zwróćmy się do W. Kluczewskiego

— Ostatnio doszło do tak para
doksalnej sytuacji — pisze on - 
ż« za mało pisze się o piłce nożnej 
w „Przeglądzie Sportowym".

Aha! Odezwał się tu Jeden z ae 
tek tvsięcy zagorzałych zwolenni
ków piłkarstwa. Dla niego „Przeg 
ląd” bez kolumny piłkarskiej nie 
jest ciekawą gazetą. Czy słusznie? 
Nie jesteśmy zarozumialcami, ale 
wvdafe się nam. że W. Kluczewski 
ocenił nas Jednak za srogo. Prze 
cięż nie możemy pisać wyłącznie o 
piłce nożnej, zaniedbując Inne dy 
•Jcvpliny sportu. Jeśli jego zdaniem 
za” mało plszemy o pllkarstwie. to 
ro mają np. powiedzieć entuziaści 
sportów wodnych, ping-ponga cz\ 
hokeja na trawie? Gazeta 
ma I n!» da -<le mzclągnuf. Pew 
ne proporcje musimy w niej zacno 
waćt.

...zgłaszam protest przeciwko 
używaniu nazwy Warszawa wów
czas, gdy grają w drużynie zawod
nicy innych okręgów. Fakt ten ma 
ujemny wpływ na młodzież. Jestem 
nauczycielem. Zaraz po rozpoczę
ciu roku szkolnego zwrócili się do 
mnie uczniowie z zapytaniem, dla
czego nie zgadzam się, aby w re
prezentacji szkoły grali chłopcy, 
którzy pożegnali Już ławę szkolną, 
skoro np. Cieślik czy Korynt mogą 
grać w reprezentacji Warszawy.

Trudno odmówić słuszności ar-
mmentacji Ciszewskiego. 1

nam 5lę nie podobało to. że rzeko
ma reprezentacja Warszawy była 
zlepkiem piłkarzy z całej Polski. 
Jest tu Jednak Jedno ..ale”,’ które 
uwzględnia również nasz Czytelnik 
Trenerom chodziło bowiem o to. 
aby nasza kadra A pod firmą War
szawy szlifowała w czasie Igrzysk 
formę do dalszej międzynarodowej 
batalii.

późno powiadomili GKKF o zmia
nie terminu spotkania, tj. przenie
sienia go z niedzieli na sobotę, 
wskutek czego nie przybył do Byd
goszczy wyznaczony sędzia Mytnik, 
a mecz poprowadził sędzia miej
scowy, Matuszewski. W związku z 
tym proszę w imieniu tysięcznych 
rzesz entuzjastów plłkarstwa w 
Bydgoszczy o wyjaśnienie tej spra
wy.

A więc wyjaśniamy. Mecz GWar- 
rlta — Górnik został unieważniony 
nie dlatego, że sędzia Matuszewski 
źle prowadził zawody. Jak to suge
ruje czytelnik, czy nleobtektywhle 
Interpretował przepisy. Przyczyną

dzinwanle przez Matuszewskiego 
b> In snj-zeczne z regulaminem roż

♦ £*• W lidze CSR rozegra- 
T-.Jeden mecz, w którym 
jjwan Preszow pokonał Tankute 
e»u \ ,:<k- Po unieważnieniu me- 

. X» — ■ Slov.n
B prew.dri. DBA

Slov«n»m M i S,»r- 
wem Ptm* Sokolovo — II

— .0 tym ja pamiętam — stwier
dza J. Ciszewski. Pozwolę sobie 
jednak zaproponować, by nieofi
cjalna reprezentacja Polski, jeśli 
zachodzi już konieczność, występo
wała pod nazwą „Biały Orzeł", a 
nie Warszawa. Wówczas uniknie 
się wszelkich nieporozumień. W ro
ku 1932 np. nieoficjalna reprezen
tacja Belgii grała z Krakowem pod 
nazwą „Czerwone Diabły", a Ho
landia pod firmą ..Niebieskich Ja
skółek". Brzmiało te i efektowniej 
i było bardziej prawdziwe.

Zgadzamy atę Jednak z autorem 
11.tu że powinniśmy częściej za- 
mieazczaó artykuły omawiające 
oprawy piłkarskie. Postaramy aic 
zaspokoić tę prośbę przy najbll.-- 
----- nadarzającej »lę okazji.

CZY TO REPREZENTACJA
warszawy:

ptwn» wyrzutów.‘ T nema dozą wyrzutów, tym 
razem po« adraeem kierownictwa 
SPX <H«r ^S^eiS&WSKr6 byK 
również prof. J- Sl?."'*5’'1’ b5C 
pltkłr» reprezentacyjni.

DLACZEGO UNIEWAŻNIONO MECZ 
GWARDIA B — GÓRNIK R?

Cóż to oznacza? Po prostu to. że 
nie został on ani formalnie wyzna
czony do prowadzenia wspomnia
nego’ meczu, ani nie został wybra
ny na sędziego spotkania przez 
obie drużvny. W wypadku bowiem, 
kiedy nie' zjawi się sędzia wyzna
czony przez kolegium, arbitra me
czu wybiera się drogą losowania 
spośród dwóch sędziów, zapropo
nowanych przez kapitanów drużyn. 
W Bydgoszczy, niestety, było ina
czej i jakkolwiek sędzia Ma
tuszewski mógłby prowadzić ten 
mecz, gdyby tak postąpiono, pro
test Górnika został uwzględniony, 
ponieważ mamy do czynienia z po 
ważnym uchybieniem regulamin© 
wym.

Na meczach klas wyższych nie 
stosuje się na ogół sprawdzania do- 
wndów tożsamości, ho tu żarów.10 
sędzi».. Jak I kierownictwo druży
ny przeciwnej zna dość dobrze 
zgłoszonych dó składu zawodników. 
Inaczej ma się sprawa w klasach 
niższych. Tu nie zawsze partnerzy 
«lę dokładnie znają, przeto każdy 
z nich, zgodnie zresztą z przepisa
mi. ma prawo żadać wyledtymo 
wanla przez sędziego zawodników.

Jeśli przeciwnik nic ma żadnych 
dowodów, stwierdzających przy
należność danego zawodnika dn 
drużyny, wówczas ma się prawo 
składać protesty 1 żadać w tej spra 
wie wyjaśnienia od SPN WKKF 
Sekcja PN powinna protest rnzpa 
trzyć 1 nadesłać w najkrótszym 
czasie wyczerpująco uzasadnioną 
odpowiedź. W konkretnym wypad
ku. który poruszacie, niezrozumia
łe Jest stanowisko SPN WKKF Po 
znań. który nie nadesłał Wam żad
nej odpowiedzi.

zgłoszenla się swych zawodników 
dn kadry. Za podobne postępowa
nie pnnnsl się karę w praev. szkn 
lo. nic mówiąc Już o wojsku'. Za tn 
kle wystąpienia należy więc pó! 
nieść konsekwencje I w sporcie.

Nie mają racji cl. którzy twier
dzą, że to Jest hamowaniem ambi
cji drużyny, bo to nie ma nic 
wspólnego 7. amhlcją. To jest Jedy-' 
nie przestrogą dla Innych, że poza 
władnymi Interesami klnbowvmi sa 
leszcze wyższej rajigl jńtere<y 
ogólnokrajowe. A Już w zupełnym 
błędzie sn te osoby, które posądza
ła kierownictwo SPN GKKF n zło
śliwość 1 kierowanie się osobistymi 
sympatiami. Takie nieprzemyślane 
zarzuty wyrządzała ogromną 
krzywdę naszym działaczom spor
towym. A tego chyba nikt z nas 
nie pragnie.

NA TO NIE MAMY MIEJSCA

„AMBICJA" CZY DYSCYPLINA?

Trzecia sprawa do wyjaśnienia, 
dotvczv rozegranego w Bydgoszczy 
meczu’o mistrzostwo 1 ligi pomię 
dzy miejscową Gwardią a Górni 
kłem Radlin.

— Dowiedziałem się z prasy — 
nisze Zb. PAPIERKOWSKI z Byd 
geszczv że mecz Gwardia Byd
goszcz — Górnik Radlin, decyzją 
GKKF został unieważniony i ma 
być powtórzony. Jako Jedyną przy- 

jeżynę podano, że gospodarze za

LEGITYMACJE MUSZĄ BYĆ
Skoro Jesteśmy przy protestach 

odda Imv jeszcze głos PRZEWODNI
CZĄCEMU KOŁA BUDOWLANYCH 
ZE ŚMIGLA.

— Prosimy o wyjaśnienie, czy 
zawodnicy, blorący udział w roz
grywkach, muszą się wykazać 
przed meczem jakimś dowodem 
tożsamości. Poza tym chciolibyimy 
wiedzieć, czy słuszny był nasz pro
test, złożony po meczu ze Spartą 
Śrem, która grając z nami nie po
siadała żadnych legitymacji zawod
niczych?

— Czy słusznie hamuje się am
bicję drużyny? — pyta J. żółkoś z 
Bydgoszczy oraz anonimowo gru
pa tysięcy kibiców piłkarskich ze 
śląska.

Nie wgłębiając się w treść listów 
h zerkając Jedynie na tytuły, trud
no nie powiedzieć — niesłusznie. 
Ale Im dniej w las, tym... Okazuje 
się. że chodzi tu o dwóch zawodni 
ków Stall Sosnowiec. Dziurowlcza I 
Masłonia, którzy zostali zdyskwali
fikowani przez SPN GKKE za nie 
stawienie sle na zgrupowanie 
przed JI M1SM.

Myjemy w kraju, w którym obn 
wiązuje dyscyplina na każdym od 
ćinku. a tym samym 1 w sporcie, 
świadoma, wzorowa dyscyplina jest 
źródłem wszystkich wyników.

Dżfnrowdez I Masłoń n!e stawili 
się na zgrupowanie. Czy nte jest' to 
wyraźne zignorowanie decyzji 
przełożonego? Kierownictwo Stall 
nie podało nawet powodów nie

Na zakończenie odpowiemy, w 
kilku zdaniach zwolennikom histo 
HI naszej piłki nożnej: — ST. DU- 
DAJEKOWI z Dąbrowy Górniczej 
„GRONU CZYTELNIKÓW" z Kielc, 
ST. SNOWADZKIEMU z Nowych 
Tych oraz R. BŁASIAKOWI z War 
sza wy.

Wasze prośby przerastają w 
chwili obecnej nasze aktualne mo 
żHwnści. Przede wszystkim prze 
kraczają ono objętościowo r«mv 
naszych „Rozmów: z Czytelnikami”. 
Szczegółowe statystyki l4 dane hi 
storycznc, staramy się podawać z 
okazji rozgrywanego meczu mię
dzypaństwowego łub na zakończe
nie se*znnu piłkarskiego. (Obszerny 
materiał statystyczno • historyczny 
przygntnwnlemy na zakończenie 
tegorocznych rozgrywek ligowych) 
Ze swe| strony radzimy każde za
mieszczone w Przeglądzie zosm- 
Wlenia odbytych spotkań hib strze
lonych bramek przechowywać we 
własnym domowym archiwum.

Jerzy Lechowski

WARSZAWA, 29^ CWKS Wtm- 
wa— stal Stalinogród 6:5. Decy-. 
dujący mecz . tenisowy o mistrzo
stwo Polski wygrał po zażartej 
walce CWKS, o wyniku zadecydo? 
walo spotkanie w grze podwmneJ 
mężczyzn -pomiędzy Licisem 1 
Chytrowskim ■ z • jednej strony,, a 
Kwiatkiem i Maniewsklm z dru
giej. To ciężkiej 5-setowej. walce 
wygrał debel warszawski 6:3, 2:8» 
3:6. 6:4, 6:3.

Oto wyniki pozostałych spotkań: 
(ha pierwszym miejscu Stal): Li
cis — Kwiatek 2:6. 6:2, 6UU 6¾ 8:3; 
Połoński — Maciejewski 7:5, 6:4» 
Zmijanka, Połoński — Panasiuk» 
Maciejewski 6:2, 6:5 (Zmijanka li
czy dopiero 14 lat i. wobee- tego 
grano krótki set); Jędrzejowska, 
Licis — Rudowska,: Sebrala 6-L
5:7, . 8:1; Chytrowski -
5:7, : Bratek -

Kaniewski
Sebrata

1:6, 2:6, 1:6; Trytko — Kłopoclći. 
5:7, -5:7; Połoński, Trytko — Kto- 
j>ockL Maciejewski 3:6, 6:1. 5’7: 
Zmijanka — Panasiuk 2^, 9:6; 
jędrzejowska — Rudowska 5:0, 6dL ;

Zespól CWKS przystąpił do m^ 
czu osłabiony brakiem Radzio.

WROCŁAW, 29.9 (teł. Wł.). W TO- 
zegrsnym w środę i czwartek we 
-Wrocławiu spotkaniu tenisowym 
o mistrzostwo ligi Gwardia Wroc
ław zwyciężyła wysoko Spartg 
Warszawa 1Q:1.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Zawodnicy Gwardii):

Dałkowska — Moraczewska 8^ 
5:7, 6:3. Figę — Wojtowicz 4:6, 1:6, 
6:1, - 8:2. 6:2; Rowiński — Wlącek 
2:6, 6:4, 8:8. 6:7. 3:5; Paszkowski —; 
Trzebiatowski 8:0. 6:0 wx>.; Doznań-' 
śka Bojanowska 6:0, 8:0, wc.; 
Czyżewski — Szklarzewicz 5:0, 8:l;. 
Bukowski — Michałowicz 5¾ 8:1;
Figę, Rowiński —Wojtowicz, Trze- 
blatowskl'6:0, 8:o w.o.; Czyżewski. 
Bukowski — Szklarzewlcz, Mieha-

Poznań. Losy i przebieg spotkania łowicz 6:1, 6:1; Dałkowska, Figę 
zależeć będą w dużym stopniu od Moraczewska, Wojtowicz 6:3, 6:
tego, czy zagra i będzie już w Domańska, .Czyżewski — Bojanów^ 
pełni sit środkowy Szymborski. • ska, Szklarzewicz 6:0, 6:0 wj>.

Mzr
Piłka nożna

I LIGA

CWKS W-wa — Górnik Radlin 
(Gorącznlak ż Poznania).

Polonia Bytom — Wisła Kraków 
(Frąckuwskl z Olsztyna).

Stal Sosnowiec — • Ruch Chorzów 
(Marcinkowski z Lodzi).

Garbarnia Kraków—Lechia Gdańsk 
(Storoniak ze Stalinogrodu).

Włóknlarz Łódi Kolejarz Po
znań (Wcłkowski z Warszawy).

AWF); Sparta Szczecin — KoSejąsg 
Poznań; .Stal Pafawag Wrocław — 
CWKS' W-wa;-.Górnik Stalinogród 
— Wisła5 Kraków. ; f

II LIGA. Włókniarz Łódź — Spar
ta Gdańsk; Sparta Poznań — Stal 
Elbląg; Unia Zgierz' — Stal Byd
goszcz; Start w-wa —* Warta Po
znań (godz. 11 w >alt szkoły przy 
ul. Otwockiej): Radomiak — Orzeł 
Wehwwiec; LZS Imielin — Bieżą- 
nowianka;. WSK Wrocław — Spą» 
ta Piotrków; Garbarnia Kraków —• 
Unia Racibórz; stal Łagiewniki -• 
Stal Ożarów.

II LIGA

CWKS 
(Marazol 

CWKS 
(Cyprys

Bydgoszcz Cracovla
Piłka ręczna

ze S alinogrodu). 
Kraków — AKS Chorzów 
z Opola).

Górmk Wałbrzych — Górnik By
tom (Mytnik z Krakowa).

Górnik Zabrze — Polonia Leszno 
(Buśkiewicz z Warszawy).

Tarnovia — Gwardia Kielce (Pi- 
łocik ze Stalinogrodu).

Sparta W-wa raprzód Llpiny
(Biemacik z Krakowa).

Stal Gdańsk — Budowlani 
(Pcplatek z Krakowa).

III LIGA

Opole

Grupa I — stalinogrodzka* 
Zabrze — Górnik Radzionków, 
wel Wirek—Siemianowiczanka.

Stal 
Wa- 
Na-

przód Janów — Stał Nowy Bytom.
Piast Gliwice Sparta Bielsko,
Stal Czechowice — Sparta Gliwice. 
Podlesianka — Concordia Knurów. 
Silesia Mlechowlce 1—■ AKS Niwka.

Grupa II — krakowska: Kolejarz 
.Nowy Sącz — Unia Tarnów. Bieża- 
nowianka — Stal Tarnów, Stal Ka
bel — Unia Borek, Beskid Andry-
chów Budowlani Nowa Huta.
Stal. Żywiec — LZS Czyżyny, Włók
niarz Chełmek — Start OZC Bro
nowice, Sparta Dąbski — Kolejarz 
Prokocim.

Grupa III — warszawską: Kole-, 
jarz Pruszków ~ Warmia Olsztyn. 

/Stal Okęcie — Stal PZO W-wa, 
Gwardia Białystok — Bzura Cho
daków, AZS AWF W-wa — Kole
jarz Ostróda, Ruch Piaseczna — 
Mazur Ełk, Huragan Wołomin — 
Polonia W-wa.

Grupa IV — gdańska: Gwardia 
Koszalin — Pomorzanin Toruń, ’ tP 
nion Gdynia — Kolejarz Lębork. 
Sparta Włocławek — Sparta Szcze
cinek, LZS Karlino f — Gwardia 
Gdańsk, Gedania Gdańsk — Kole
jarz Gdynia, Brda Bydgoszcz — 
Chojniczanka. ?
Grupa VIII — łódzka: Kolejarz 

Łódź — Concordia Piotrków, Stal 
Radom — Lechia Tomaszów, Ra- 
domiak ~ Spafta Łódź, Włókniarz 
Pabianice—* Włókniarz Zgierz, Star 
Starachowice — Włókniarz 9 Mają
Łódź, Stal Skarżysko — 

rki, Skra Częstochowa — 
btanicc. ;•

Boks

Unia Plon-’ 
Sparta Pa

II LIGA 
Grupa I

Budowlani Wwa—Concordia Piotr
ków o godz. 12 w sali przy 
Wolskiej 77 (Pankowski — Kopacz, 
Klapsia. Misiorny M.).

Włókniarz Łódź — CWKS Byd
goszcz o godz. 11 (Kowalski — Gra
czyk, Landau, Pasturczak). * 

Stal Mielec — Gwardia Opole 
o godz. 11 (Kaśkow — Dali, Matu
ra, Kowalińskl). ’

Stal Pafawag — Wrocław Crąco- 
vla o godz. 11 (Kosmowski — Brze'* 
źański (Szcz), Koszulniski, Golań- 
ski). -

, Grupa II
Sparta Ziębice — Stal Łabędy 

o godz. 15 w Kłodzku (Karski — 
Ciesielski, Kossowski, Twardowski 
Wł.).

Włókniarz Kalisz — Stal Radom 
o godz. 11.30 (Snowackl Lisowski. 
Bocheński (Bydg). Denys). ,

Budowlani Poznań—Gwardia Łódź 
o godz. H (Popiołek — Krzewina, 
Moszkowskl, Nowakowski B.).

Brda Bydgoszcz — GwaMla- W-wa 
o godz. 11 (Troszklewicz! — Droz- 
dżyńskl, Kubik, Urbaniak).

Zapasy
! LIGA. Budowlani w-wa — Stal 

Nowy Bytom (godz. 181 przy ul. 
Wolskiej 77); Włókniarz Boguszów— 
Gwardia W*wa; AZS AWF W-wa— 
Unia Swarzędz (gódz. 17 w aali

AZS Stalinogród: Unia 
Gwardia Gdańsk; Włókniarz ŁÓdi 
— Budowlani Groszowice; Sparta 
Stalinogród — LZS . Szczepanowice: 
Stal Kuźnia Rac? — AZS Wrocław.

O WEJficiE DO LIGI: Kolejarz 
Opole — AZS W-wa; AZS Poznań. 
— Stal Bobrek., .

FINAŁY MISTRZOSTW POLSAT 
KOBIET: Budowlani GogoHn — 
Górnik Świętochłowice: Stal Cho
rzów — Cracovla; AZS AWF W-W* 
— AZS Stalinogród (godz. 10 w 
AWF).

Tenis
LIGA: Stal Stalinogród — gwar

dia Poznań; Górnik Stalinogród — 
Gwardia Wrocław. :

O WEJŚCIE DO LIGI: Piast Gli
wice — Gwardta ,w-wa i Sparta XX 
Sopot — SKL Radom.

żużel
H LIGA: Stal Choraów — Włók

niarz Częstochowa —: mecz zaległy.

Tenis stołowy
LIGA — ,obota: Sparta Lódt — 

AZS Lublin; Cracovla — IKS Wro
cław: niedziela: Sparta Łódi -r 
Budowlani W-wa; Slemlanowiczan. 
ka — IKS Wrocław; Stal Radom — 
Sparta W-wa; włókniarz Łódi — 
AZS Lublin.

Kolarstwo
Tóur di' Pologne: w sobotę etap 

Zakopane — Kielce; w nledzteląt 
Kielce — Warszawa.

Zielona Góra. Kolarski rald Przy- 
lainl Wrocław — zielona Góra.

Lekkoatletyka
Puchar Miast w lekkoatletyce: 

w Opolu, Warszawie 1 Łodzi.

Pływanie
Warszawa.; Dwudniowe ogólnopol

skie zawody w skokach do wody. 
Początek o godz. 9 i 16 na pły
walni pałacu Kultury i NaukL

Hokej na trawie
O WEJŚCIE DO LIGI: spotkani 

zaległe: Kolejarz Środa — AZS 
Szczecin, Sparta Września - AZS 
Poznań.

Motory
. Motorowy Rald Przyjaźni Watw 
łzawa — Olsztyn" — Białystok — 
warszawa.

Siatkówka
I LIGA DRU2YN MĘSKICH :

WARSZAWA, Sotefo Spsrty Wj 
brzeże Gd. 3 (w razie, niepogody 
sali MDK). Sobota godz. 1443 
CWKS W-wa — Sparta Szczecin i 
Sparta w-wa — Gwardia Gdańsk; 
niedziela godz. 104» Sparta W-wia—. 
Sparta Szczecin 1 CWKS W-wa — 
Gwardia Gdańsk. t . '

WARSZAWA, na boiaku AWF lub 
w hall AWF, sobota godz. 1440 Bu« 
dewdani Wrocław — AZS AWF 
W-wa 1 Gwardia Wrocław — AZS 
Pol. W-wa; niedziela godz. 1140 
Gwardia. . Wrocław — AZS .AWF 
W w- i Budowlani Wroctew^-AZS 
Pol. Wiwa. '

WROCŁAW. AZS Wroctaw__ ___ Ąfrę 
■ LMi, AZS Gliwice — AZS KrskAw; 
■ AZS GUwiM — AZS' -Miii a» 
i I Wrocław — AZS Kraków

uauwo.il


Włodzimierz KucSensacyjne pojedynki
Adamczyk — landslroem

Sidło -Mkkinen F WM
Chromik — Taipale 30.IX

w trójmeczu paryskim 
Polska i Finlandia

mają równe szanse na zwycięstw®
Po raz pierwszy lekkoatle

tyczna reprezentacja Polski 
walczyć bęuzie w Paryżu i 
trzeba przyznać, że inauguracja 
ta wypada w szczególnym dla 
nas momencie. Niezwykle inte
resujące 1 na najwyższym po 
ziomie pojedynki stoczyli nasi 
zawodnicy z Czechosłowakami i 
Węgrami, ale trojmecz paryski 
zapowiada się chyba jeszcze 
ciekawiej od \ tam tych pamięt 
nych spotkań. Na atmosferę ta
ką składa się nie tylko fakt, 
że po raz pierwszy walczyć bę
dziemy z taką potęgą, jaką od 
dawna byli i w dużym stopniu 
jeszcze są reprezentanci Suomi 
ale i pierwszy raz po wojnie 
(przed wojną jedyny mecz w 
roku 1938 w Warszawie przy 
niósł zwycięstwo " Polsce — 
119,5:91,5) z posiadającymi duże 
tradycje Francuzami.

Francuzi, mimo że dużo stra
cili ze swej dawnej świetności, 
na swoim terenie zdolni są 
zawsze do dużych niespodzia
nek. 1

Inaczej przedstawia się spra
wa pojedynku polsko-fińskiego. 
Finowie w ostatnich latach 
mocno podupadli, co przy wiel
kich .postępach naszej lekko 
atletyki wyrównało szanse o 
bu krajów. Na początku sezo
nu większe szanse w meczu 
mieliby nawet Polacy. Ostat
nie tygodnie wykazały jednak, 
że Finowie bynajmniej nie za
mierzają rezygnować ze swej 
wysokiej pozycji europejskiej, 
uzyskując wiele doskonałych 
wyników.

Według zestaw-.eń 10 najlep 
szych wyników europejskich 
Finowie- zajmują już miejsce 
za nami. Chodzi teraz o to, 
aby udowodnić naszą przewa 
gę w bezpośrednim spotkaniu. 
Na tym właśnie -polega głów 
na rola Irójmeczu paryskiego.

Poza tym w- Paryżu dojdzie 
dó kilku mezwjkle atrakcyj
nych pojedynków, na które z 
niecierpliwością oczekiwać bę 
dziemy nie tytko my, ale rów
nież i fachowcy całej Europy.

Vuorisalo i Salsola nie przebie 
gli co prawda tego dystansu po
niżej 3:45.0, co nit znaczy jed
nak, że Chromik t Lewandow
ski mają pierwsze i drugie 
miejsce zapewnione. Finowie 
bezustannie poprawiają się i w 
Paryżu, powinni stanowić rów
norzędnych partneiów dla na
szej pary.

Podobnie, 1} Iko jeszcze bar
dziej atrakcyjnie, wygląda sy
tuacja na 5.000 m, gdzie Tai
pale poprawił ostatnio rekord 
krajowy wynikiem 14:07.6, a 
Tuomala miai 14:08.4. Mimo to 
liczymy na sukces naszej pary.

’A pojedynek Sidło — Nlkkl- 
nen? Fin zdo.ał ouzyskać ostat
nio swą formę z końca ubiegłe
go roku, kiedy to regularnie 
ocierał się o gran.cę 80 m i mi 
mo, że Polak me przegrał z 
nim jeszcze, w dalszym ciągu 
uważamy go za najgroźniejsze 
go rywala rekordzisty Europy 
I z tego pojedynku może się 
narodzić rezultat wysokiej kla
sy.

Trudno zresztą wymieniać 
wszystkie pojedynki tego wy
jątkowo atrakcyjnego trójme- 
czu. Różnica klasy między lek
koatletami Polski i Finlandii 
wyrównała się uo tego stopnia, 
że jeszcze przy udziale Frań 
cuzów w każdej niemal kon 
kurencji mozrni, Uczyć na 
walkę, której rezultaty teraz 
trudno przewidzieć.

Czy mamy jednak szanse po 
konać Finlandię, na czym nam 
najbardziej przecież zależy. 
Spróbujmy to szybko obliczyć, 
biorąc pod u*agę że w trój 
meczu punktuje się za pierw 
sze miejsce 7 pkt, za drugie 
5 pkt, za trzecie — 4 pkt itd. 
a sztafety za pieiwsze miejsce
14 pkt, za drug.e — 
i za trzecie — 8 pkt.

10 pkt

EMOCJONUJĄCE 
POJEDYNKI

Weżmy dla przykładu skok o 
tyczce. Rekordzista Europy 
Landstroem, którv jako jedy
ny pierwszy Europejczyk zdo 
lał uzyskać wysokość 4.50. przy
latuje do Paryża pośrednio z Mi
chigan w UbA, Kdzie studiuje 
na miejscowym uniwersytecie

Mamy świeżo w pamięci 
świetne skoki Adamczyka w 
Poznaniu, gdzie Polak dwu 
krotnie poprawił tekord Polski, 
uzyskując ostatecznie 4;43. 
Wszystko też wskazywało na 
to, że wysokość 4.t0 w najbliż 
szej przyszłości nie powinna 
mu sprawiać bynajmniej więk 
szych jiiopolów. Dć dwójki tej 
spróbuje dorzucić swój udział 
Francuz SiUoń, który co praw
da legitymuję się ,tylko wyni 
kiem 4.30, ale dawno' już nie 
przegrał w swej specjalności. 
To samo dótjćzy Janiszewskie
go i drugiego Fina Pilronena. 
którzy również legitymują się 
wynikami po 4.30. ale możli
wości obu sięgają dalej.

Tak więc w Paryżu skok o 
tyczce urośnie .do najciekaw
szej niemal . konkurencji trój- 
incczu, a rezullalj tego wiel 
kiego pojedynku mogą przy
nieść niespodzianki największe 
go kalibru.

Chromik pobiegnie prawdo
podobnie zarćwn » na 1.500 m 
jak i na 5.000'm. W obu tych 
konkurencjach spotka rywal । 
nie lada. Sredniodystansowcy

POLSKA — FINLANDIA — 
FRANCJA 

SPRINTY 48:36:46
* W sprintach Finowie dysponują 
wielką indywidualnością w osobie 
Hellstena, który został wystawio
ny aż do pięciu konkurencji (!). 
Hcllsten Jest ząwodnikiem wielkiej 
klasy, ale' trudno przypuszczać a- 
by we wszystkich konkurencjach 
dysponował pełnią sił. W tej sy
tuacji liczymy w setce na Schmid
ta, który wraz z Folkiem powinni 
zdobyć 9 pkt, zostawiając 8 Fran
cuzom 1 5 Finom.

Na 2C0 m Hcllsten będzie już 
dużo groźniejszy, ale nie powi
nien odebrać pierwszego miejsca 
któremuś z Polaków. A więc tu
taj powinniśmy mieć 11 pkt, Fi
nowie 6, a Francuzi 5.

Na 400 m sytuacja nasza wy
gląda najgorzej. Hellsten będzie 
tutaj juz zupełnym panem sytua
cji. mając za konkurentów Jedy
nie Francuzów Degalsa (47.3) i Ha- 
arhoffa (47.5). Z naszej strony za
braknie w tej konkurencji Mako- 
maskleao, który ma większe szan
se zdobycia cennych punktów 
na 800 m. Mach jest więc w sta
nie pokonać tylko drugiego Fina 
Kivclae (48.9). Punkty dla nas — 4,
dla Finów 
zów — 9.

dla Francu-

W sztafecie 4xlM m jesteśmy fa
worytami, podobnie jak Francuzi 
na 4x400 m. W sumie więc za 5 
konkurencji sprintorskich otrzy
mujemy u pkt., Finowie 36 pkt. 
i Francuzi 46 pkt.

40:32:16 NA ŚREDNICH 
I DŁUGICH DYSTANSACH
Biegi średnie 1 długie przyno

szą nam przewagę. Na aoo m, mi
mo, że Kreft legitymuje się naj
lepszym wynlKlem 1:48.9 spodzie
wać się należy zwycięstwa Fina 
Salsoll (1:49.1). Kreft i Makomar- 
kl powinni się lednak znaleźć tuż 
za nim. l.óOO m to chyba pod
wójne zwycięstwo Chromika i Le
wandowskiego, a na 5.000 m parę
Chromik Krzyszknwiak zdoła
przedzlellć najwyżej Taipale. pjaj- 
dlużfzy dystans 10.000 m zostawia
my Otogowl, który jednak będzie 
miał ciężka walkę z Francuzem 
Mlmounem oraz obydwoma Fina
mi — Posti l Salralnenem. Zdoby
wamy więc łącznie 40 pkt, Flno-

Hariki z podróży 6) W. Gołębiewski

Warszawa—Rzym i z powrotem
ŚWIĄTYNIĄ rekordów. — 

tak nazywają kolarze 
stadion Vigorelli. I rzeczywiście ; 
na drewnianym torze tego sta
dionu padly już tuziny rekor
dów świata, nie mówiąc o re
kordach' krajowych. Sam jednak 
tor nie zdziała cudów i tak 
samo jak do dobrego oszczepu 
potrzebna ; jest ręka Sidły.. by 
wylądował on' poza sakramen
talną linią .80metrófcr tak sa
mo do dobrego toru' Vigorelli 
potrzebne są niemniej dobre 
mięśnie, serce, płuca,' 'właściwy 
trening poprzed2iający start. : I 
właśnie w związku z trenin
giem. ‘7.

Nie chcę się tu wypowiadać 
autorytatywnie, kto -ma rację 
— trener naszych toyowców 
Grundmanu i Zająca — kole
ga Kupczak czy też inż. Szym
czyk. który -tatami całymi* zdo
bywał doświadczenia-na naj- 
rczmaitszych torach • Europy 
W każdym jednak razie myślę, 
że sprawa warta .dyskusji, i 
dlatego ją poruszam. ..

• Dwaj nasi reprezentanci 
szybko odpadli od wielkiej gry 
o mistrzowskie' tytuły.’ Sądzę, 
że dali zę siebie wszystko, je
stem przekonany, już choćby 
na podstawie /. bezpośrednich

wie 32 pkt, a Francuzi tylko 16; 
pkt.

PŁOTKI WYGRYWAJĄ 
FRANCUZI^ I

Płotki 1 przeszkody to najsłab-! 
sze nasze punkty. Bugała będzie 
muslał pobić obydwa rekordy pol
ski, aby nawiązać walkę o miej
sce w pierwszej trójce. Francuzi 
Candau i Chardcl oraz Fin Stu
kota biegają wysokie płotki regu
larnie poniżej 15 sek. Na niskich 
plotkach Francuzi Cury i Bart są 
faworytami, a Fin Mlldh powi
nien być tuż za nimi., 3.000 m z 
przeszkodami będzie popisem pa
ry fińskiej Karvonena 1 Laine, a 
Graj i Chomiczewski walczyć bę
dą jedynie z Francuzami. W tych 
trzech konkurencjach zdobywamy 
więc tylko 14 pkt podczas gdy 
Finowie 24 pkt, a Francuzi aż 
28 pkU

-A SKOKI I RZUTY 
FINOWIE

W skokach najmocniejszym punk
tem Polski będzie skok w dal 
(pierwsze miejsce Grabowskiego i 
trzecie, za Finem Valkamą, Iwań
skiego), Francuzów — skok wzwyż 
(pierwsze i trzecie miejsca Four- 
ni era i Papa Galio, podczas gdy 
dla nas pozostała dwa ostatnie 
miejsca) i Finów — trójskok 
(pierwsze miejsce Lehto). Tyczka 
przyniesie punkty mniej więcej 
w równej ilości Polsce i Finlandii. 
Najlepiej Jednak w skokach wypa
dają Finowie — 34 pkt, Polacy — 
28 pkt 1 Francuzi — 26 pkt.

1 meszcie rzuty. Kula i dysk 
przynoszą duży zysk Finom. Koi- 
visto miał już w kuli 16.30 i po
siada regularność, która powinna 
przynieść mu zwycięstwo nad Fran
cuzem Thomasem. Ż naszej stro
ny prawdopodobnie wystąpią 
Kwiatkowski t Sosgórnik 1 trudno 
nam liczyć tutaj na sukcesy. W 
dysku Karlsson 1 I.indross rzuca
ją regularnie ponad 50 m 1 dwa 
pierwsze miejsca powinni zagar
nąć dla srsbie. Dla nas raczej 
pozostają dwa ostatnie miejsca. 
Miot odwraca Jednak sytuację i 
tutaj Polacy Rut i Niklas dla od
miany mają największe szanse na 
pierwsze 1 drugie miejsce, przed 
Finami, w oszczepie tylko Nikki-
nen może

Warszawa Nr 103

Oni pobiegną na 5 km w Paryżu. Z lewej Krzyszkowiak, z pra
wej Chromik Fot. E. Warmiński

----- -------- walczyć z Slrtlą, ale 
Kauhancn (75.72) ma duże szanse
pokonania kontuzjowanego w 
Poznaniu Walczaka, punktacja w 
rzutach: Polska 31 pkt, Finlandia 
39 pkt i Francja U pkt.

W ten sposób dobrnęliśmy do 
końca w obliczaniu papiero
wych szans trójrr.eczu. Oto wy 
nik tych mocno teoretycznych 
obliczeń: Finlandia 165 pkt, 
Polska 161 pkt, Francja 134 
pkt. Różnica wyszła więc bar
dzo niewielka. Czy znajdzie o- 
na potwierazenie na boisku? 
Być może, ale pamiętajmy, że 
w. atmosferze lego rodzaju wal 
ki wynikają nieprzewidziane 
okoliczności, które są w stanie 
zupełnie wywrócić wszelkie 
papierowe prognostyki. Pro 
blem polega tylKo na tym. czy 
będą to dla nas szczęśliwe i 
radosne n^spodzUnki czy mo 
że jednak odwrotnie. Przyznam 
się, że liczę raczej na te pierw
sze. Zygmunt Gluszek

ma największe możliwości
zbliżenia się do granicy I3:4Q,Q

„.ponieważ ze wszystkich kandydatów (ź wyjątkiem Australijczyka Stephensa) po.ln4, .... 
większą wytrzymałość — pisze w „VEquipe** red.’taston, Mayer, komentując /ostatni, <>3? 
nlaly wymik, osiągnięty, przez Kiica na 5.000 m. Oryginalny; po gjąd. na ■ nowy rekord 
skłania naa do bliższego zapoznania naszych Czytelników : a tekstem komentarza red. Gaii£ 
na Mayera, któremu oddajemy glos. :

Jak należało się spodziewać, Wło
dzimierz Kuc wykorzystał pierwszą 
nadarzającą się okazję, żeby za
władnąć ponownie „swoim” rekor
dem świata na 5000 m, btjąc czas 
Sandora Iharosa o 4 sek. (13:46.8
wobec 13:50,8).

W ten sposób nareszcie rekord
5.000 m nadrobił swoje spóźnienie
w stosunku do innych wielkich
konkurencji średniodystansowych; .

W chwili obecnej — bez zagłębia
nia się .w nużące dociekania i kal
kulacje — można uważać rekord 
na SCO m (1:45.7) za najbardziej 
wartościowy w gamie średnich dy
stansów i mniej więcej na lym sa- 
mj’m poziomie są rekordy na 5.000 
m, na 2 mile (3.218 m) I 3.000 m 
Nieco dalej idzie 10.000 m. potem 
stopniowo .w coraz dalszej kolejno
ści: 1 mila (1.609 m 40). 1.500 m, 
2.000 m i 1.000 m. Nie mówmy o 
3 i 6 milach, które są na ogół li
czone podczas biegu na S.000 m 
1 10.C00 m.

W sumie, najsłabszym ze wszyst
kich wielkich, klasycznych rekor
dów jest obecnie rekord na 1.500 
m, który powinien zejść na 3:39.

*
Czy rekord na 5.000 m powiedział 

już swe ostatnie słowo? Nie, oczy
wiście, że nie. W chwili obecnej 
poza Kucem i Iharosem, który sam 
jeszcze może zejść ,‘na 13:45, jest 
jeszcze Chromik, ostatni pogromca 
Węgra: w roku przyszłym trzeba 
będzie na pewno liczyć się z Angli
kiem Chatawayem i Australijczy
kiem stephensem..., a może również 
Węgrem — Tabori, jeśli nie zechće 
on wybrać 1500 m; należy Uczyć 
się także z Picie.

Na razie wyższość Kues „wydaje 
mi się dość mocno • ugruntowana. 
Rozumiem dobrze, że Więcej/ zwo
lenników ma po swojej- stronie Iha- 
ros. Na czoło swych atutów wyću- 
wają oni jego szybkoSć; (zwłaszcza, 
że nic nie wiadomo o tym, jaką 
faktyczną wartość przedstawia Kuc 
na krótszych dystansach) i uważają' 
że w warunkach Jednakowego przy-, 
gotowania ; zawodnik* szybszy* powi
nien zwyciężyć wolniejszego. J, , ,

*
Nie podzielam oczywiście tego 

poglądu. Sądzę, że Kuc. . biegnąc 
przeciwko. Iharosowi. prowadziłby 
w .bardzo ostrym tempie I za po
mocą swych potężnych zrywów 
zdołałby złamać, wytrzymałość prze- 
ciwnika, albo przynajmniej zmniej
szyć skuteczność jego wysiłków na 
finiszu. . ,

Po tym, jak zobaczyłem Iharosa 
w Moskwie, napisałem, że Węgier 
mając na uwadze' swoje wielkie 
możliwości w końcówce— stara się 
przez cały czas. biegu utrzymać u- 
miarkowane tempo.4 A1e sytuacja ta 
zmieni się, Jeśli pełne zrywów 
tempo zburzy Jego taktykę.

Otóż Kuc, potężny ’ .i ciężkie do
wiódł, ie jest obecnie w stanie po
bić rekord świata na io;ooo*m/'Wy
obraźcie sobie i skalkulujcie, Jaką, 
siłą trzeba dysponować? żeby na 
dystansie lo km wprawić w ruch 
75 kilogramów, z szybkością 21 
km/godzj

Wobec ;tego.' . te Kuc osiągnął ta
kie możliwości na 10 km. wydalę 
mi się, że jest on zdolny do naj
bardziej .nieoczekiwanych osiągnięć 
na 5 km .— ha dystansie.* który mu 
teoretycznie lepiej odpowiada. *

Niewątpliwie ..«zyMcołdowey- i 
„wytrzj-małośelowćy" Corning 
kolejno na 5.OM metrów... Ale , 
trzymałościowcy" będą mieli a," 
ste ostatnie słowo... ; *

' Haeggł Ależ Stwed, który nlgj, 
nie był specjalnie dobry na m 
był przede wszystkim 1 
wszystkosupenry trzymało^,, 
eem? Żeby zwyciężyć szybazegó 
siebie rywala — Ame Anderesoni, 
muslał się od niego za wszelką)^ 
rę oderwać. podczas biegu -'j, 
zmuszało gp do nieustannego przy, 
spieszania tempa — w przeeiwpyn 
wj-padku przegrałby, z pewnote,..

Andersson zwyciężał cziizmi 
Haegga, alei ten miał stale onn. 
nie' słowo w ich walce... ■

Historia jx»wt'ąfza- się zawrze.' '

Tłumaczyła Ł C.

Drugi rzut 
lekkoatletów 
startuje / 

w Pucharze Miast

f ocfzieź napawająca

są w stanie wysoko postawić naszą lekkoatletykę
CHOC sezon lekkoatletyczny 

jest jeszcze w pełni, ju
niorzy polscy już go właściwie 
zakończyli. Trójmecz między
państwowy Polska-Rumunia- 
CSR, zakończony zdecydowa
nym sukcesem, mistrzostwa 
Polski juniorów i młodzików 
oto właśnie te kulminacyjne 
punkty sezonu, które trakto
wać trzeba jako najpoważniej
sze próby sił.

Juniorzy przeszli podwójną 
próbę ogniową. Próbę czołówki 
i próbę szerokiego frontu. Czo
łówka startowała w Krakowie 
na trójmeczu. Tam trzeba by-
lo wykazać się 
bojową. O wyniku

wartością 
pojedyn-

ków z najlepszymi juniorami 
Rumunii i Czechosłowacji de
cydował nie tylko poziom re
prezentowany przez poszcze
gólnych zawodników i ich wy
niki, ale przede wszystkim ich 
umiejętność wygrywania. Tam

wykuwała się rezerwa dla re
prezentacji Polski seniorów, 
rezerwa, która umie walczyć 
i co najważniejsze wygrywać.

Drugą próbą były mistrzo
stwa Polski. Tu pozycje re
prezentantów, często wytypo
wanych bez właściwego roze
znania atakowali zawodnicy 
nie mający wprawdzie za sobą 
tak dobrych wyników, ale peł
ni ambicji zdobycia tytułów 
mistrzowskich.

Walka między reprezentan
tami, a „nowymi twarzami" 
(dla większości kibiców lek
koatletycznych) wypadła bar- 

I dzo różnie. Niejednokrotnie 
tacy zdecydowani faworyci jak 
Bożek czy Kowalczyk, musie- 
li dać ze siebie wszystko by

nie. Nie ma tam wielkich naz
wisk trenerskich,. nie ma wiel
kich kół sportowych posiadają
cych ątarą tradycję zawodni
czą. W szkołach Zrywu jednak 
praca daje wyniki, bo jest 
prowadzona jak należy. Choć 
„tylko" przez nauczycieli i in-

wodnik, skaczący również 
i nie mający już pp kilku _ 
tach strącania poprzeczki ha

Ia-

struktorów Jest prówa-
dzona bez oglądania się na po
moc „wyższych czynników" — 
systematycznie, co dzień.

Przy coraz silniejszej i słusz
nej tendencji do decentraliza
cji .szkolenia sportowego, do 
oparcia formy zawodnika na, 
jego pracy w kole sportowym,- 
przykład Zrywu jest szczegół-, 
nie cenny.

We Wrocławiu na mistrzo
stwach juniorów oglądaliśmy

180 wysokości, ani możliwości 
ani chęci na poprawienie swych 
wyników. Czy przynosi to kołu 
i lekkoatletyce pożytek? War
to się nad tymi zastanowić... '

Optymistyczne wnioski co do 
talentów i możliwości naszej 
lekkoatletyki, możną ' było ; wyr 
nieść także z mistrzostw mło
dzików' w Lodzi. Nawet kon
kurencje, o których po; Wrną 
clawiu mogliśmy ;' mpiyić? — 
mierne, w Łodzi okazały " się 
na tyle silne, że możemy śmia
ło; patrzeć; w /przyszłość naszej 
lekkoatletyki. Dotyczy to rzu
tów w konkurencjach chop-- 
ców, skoku w dal dziewcząt,

zwyciężyć. Niejednokrotnie

1
Dwaj doskonali plotkarze francuscy Cury (z lewej) 1 Bart

tym bardziej utwierdzałem się I rach. Konkurencja ta zgroma-
w przekonaniu, że jest to cie- dziła na starcie przedstawicieli 
kawa, atrakcyjna dyscyplina kilku narodowości, m. in. CSR 
sportu, która nie wiedzieć '

nieść korzyść nawet z porażek 
Klędy jednak przyszło do dy
skusji o metodach treningu, nasi 
dwaj torowcy opowiedzieli m. 
in„ że trenują za motorami, 
gdyż ma im to dać większą 
szybkość.

— Za motorami — zdumiał 
się inż. Szymczyk i by utwier
dzić się w słuszności swej opi
nii. nota .bęne negatywnej, po
prosił o zdanie swego starego 
przeciwnika — Gerardin.

Popularny do dzisiaj „Toto" 
na pytanie odpowiedział py
taniem:

— Skoro trening za motora
mi miałby zapewnić sprinte 
rowi szybkość, to czemu żaden 
z mistrzów świata w wyścigach 
za motorami ani nawet ma 
rzyć nie może, by spotkać s,ę 
z równymi szansami ze śred-

czemu zniknęła u nas ze spor
towego horyzontu.

Na boisku z desek (wymiary 
boiska 12X15 m) walczą dwie 
dwuosobowe drużyny. Zawod
nicy na rowerach o specjalnej 
konstrukcji starają się wbić 
przeciwnikom do bramki (2X2 
m) piłkę wypełnioną kawałka
mi materiałów o wadze około 
500 gramów. Gra trwa 2X7 
minut.

proszę wierzyć piłka
rowerowa w dobrym wydaniu 
może wywołać duże zaintereso
wanie, jest atrakcyjną dla 
zawodnika i widza grą. W me
czach mistrzowskich oglądać 
można było pomysłowe kombi 
nacje, strzały (uderzenie kołem 
przednim lub tylnym w pił
kę) jakich nie powstydziłby się 
sam Cieślik — silne, plasowa
ne, zaskakujące. ’ Widzieliśmy 
ciekawe przeboje, umiejętnie
stosowane systemy obrony, sło
wem wraz z zawodnikami prze-niej nawet klasy sprinterem? wem wraz z zawodnikami prze

sądzę, że obai weterani to zywa-i-my wiele emocjonują- 
rów maja rację i dobrze się cych momentów.
stanie, jeśli systemy treningu I znów, jako, że jest to gra 
kolarzy torowych staną się'dobra i dla młodych i dla „old. 
przedmiotem dyskusji w Sek I boyów" — warto, by Sekcja 
cji kolarstwa GKKF. | Kolarstwa GKKF poczyniła ja-

Kiedy już i Grundman i Za- i kieś kroki, by przynajmniej na 
jąc odpadli, pilnie oglądali Śląsku ‘wskrzesić tradycje pil; 
wszystkie inne konkurencje ki rowerowej, a potem starać

___ ____-.— - się ją rozpropagować i w 
sówały najbardziej sprinty, ja innych ośrodkach.

urauwuąi. ■ *= =uuun obserwowałem: IV programie mistrzostw zna.
swym pierwszym., wielkim I mecze w piłce rowerowej. A'lazła się również jazda ar- 
starcie międzynarodowym wy-1 im dłużej je obserwowałem, I tystyczna mężczyzn na rowe-

obserwacji. - że -starali, się ; w

mistrzostw świata. Ich intere-

z ciekawością obserwowałem

i NRD. A u nas znów cicho 
o niej 1 głucho, chociaż, kto 
wie. może znalazłoby się spo
ro amatorów tej właściwie mó
wiąc, gimnastyki akrobatycznej 
na rowerach.

A kiedy przebrzmiały ostat
nie oklaski, kiedy ostatni ty
tuł mistrza świata znalazł no
wego właściciela, nadszedł czas 
pożegnania. Włoska Federacja 
Kolarska wydała więc, jak to 
bywa w .zwyczaju, przyjęcie. I 
na tym właśnie przyjęciu zda
rzyła się miła, wiele mówiąca 
historia.

Jesteśmy już po wszystkich 
mowach, toastach, podziękowa
niach, wstajemy od stołów, na
stępują pożegnania. A kiedy 
już mamy wychodzić ż sali, 
wpadamy najzupełniej przypad- 
kowo na p. Rene Chesal, se
kretarza generalnego UCI. Po
żegnaliśmy się z nim dobre 
kilka minut wcześniej i znów 
spotkanie. Tylko, że tym razem 
p. Chesal trzyma w ręku... na
szą narodową flagę, która obok 
flag innych państw uczestni- 
czących w mistrzostwach stała 
na prezydialnym stole.

Patrzymy się na naszą flagę 
w rękach Francuza jak urze
czeni a on widząc to mówi:

— Nie myślcie panowie, że 
to z mojej strony jakieś kolek
cjonerstwo. Wcale nie, Nie są
dziłem zresztą, że spotkam was, 
myślałem, że już wyszllście. 
To nie kolekcjonerstwo, lecz 
szczery sentyment do Polski.

zwycięzcy międzypaństwowego 
trójmeczu jak np. Szczepański. 
Karcz. Nowaczykówna, Król 
musieli uznać się za pokona
nych...

O czym to świadczy? O sta
łe podnoszącym się poziomie na
szych najmłodszych lekkoatle
tów-, dużej sławce talentów od
znaczających się wielką bojo- 
woścłą. Świadczy to w- wielu 
wypadkach również i o tym. 
że w niektórych zrzeszeniach 
praca z juniorami wkroczyła 
już na właściwe tory.

Weżmy dla przykładu (a 
przykład wart naśladowania) 
ZS Zryw. Zrywowcy z dale
kiego 8 miejsca w punktacji o- 
gólnej w roku ubiegłym wyszli 
na miejsce drugie i poważnie 
zagrozili Budowlanym, dzier
żącym od lat prym . w lekkoa
tletyce młodzieżowej. Zryw 
wychował pełnowartościowych 
zawodników, że wymicnimj- tu 
tylko Zurkowskicgo I Bożka, 
którzy swymi rezultatami za
kwalifikowali się na listy 10 
najlepszych w kraju.

Pracą w Zrywie, jak z tego 
i widać' traktowana jest poważ-

A przy tym zdradzę wam jeszcze 
jedną tajemnicę —..mój dziadek 
był Włochem a babką... Polką. 
Tak. Polką .i stąd między innymi 
również mój sentyment do kra
ju, w którym, mam nadzieję 
znajdę się w maju przyszłego 
roku z okazji Wyścigu Pokoju.

Żegnamy Mediolan i znów 
przez Zurych i Pragę — do 
Warszawy. Z tysiącem wrażeń 
i wspomnień lądujemy na Okę
ciu, a potem przez wiele, wiele
dni, gdy tylko spotyka ' się
kogoś znajomego, trzeba długo 
i szeroko opowiadać o tym 
„jak tam było". O pięknie 
Rzymu i Mediolanu i o cieka
wych chwilach mistrzostw' 
świata. O naszych kolarzach 
i kolarzach innych krajów. O 
tym. jak tam we Włoszech o- 
bok pięknych, nowych budowli 
o urzekającej architekturze 
gnieżdżą się w grotach wy
kutych w skale lub w szałasach 
z trzciny rodziny bezrobotnych.

O tym, jak w pięknych ka
wiarniach, które stolikami 
swymi zajęły chodniki wielkich 
ulic, do wyelegantdwanych pań 
i panów podchodzą małe ob
darte, żebrzące dzieci. O tym. 
że zarobki miesięczne przecięt
nego' robotnika pochłaniane są 
przez czynsz mieszkaniowy i 
wysokie ceny żywności. O 
tym wreszcie, że wszędzie, 
przy każdej okazji spotkać tam 
można człowieka, który ■ na 
słowa „Polonia". „Varsovla" 
serdecznie wyciąga- dłoń, u- 
śmiecha się 1 mówi: '

„Jak to milo jest;spotkać to
warzyszy z Ludowej Polski**.

W

Obok naszych najlepszych lekko* 
atletów, którzy-w sobotę j niedżi*. 
lę walczyć.będą.ną dwóch frontach 
w Paryżu i Bukareszcie -nie będi 
próżnowali również i stabsilich ko
ledzy. Dla ’ tych .słabszych/ dla dni- 
siego " rzutu naszej Jekkoatletysizur- 
ganizowany właśnie został rok te- 
mO Puchar Miast. W ubiegłym w- 
zonie /startowali; w.nim równie#! 
reprezentanci, ale w tym roku'.przy 
absencji czołówki impreza ta od
zyska swój ^właściwy ,-charakter - 
sprawdzianu jumiejętnośći i formy 
reprezentacji ’ wojewódzkich' w 'lek
koatletyce.

Puchar Miast rozgrywany jest ?w 
trzech, grupach, w których zesta
wione są reprezentacje województw 
według ich klasy. Z pierwszych 
dwóch grup spadają do następnych 
województwa, które zajmą ostatnie 
miejsca, a te, które w' grupach dru
giej i -trzeciej wywalczą pierwste 
miejsca, zdobywają na przyszły rok 
prawo startu w grupie wyższej.

W tym roku zawody ó Puchar 
Miast rozegrane zostaną wr Gdańsku, 
Łodzi i Opolu.

W Gdańsku walczyć hedzie 1 pu
pa: 1 Warszawa m., staliaogrtf, 
Gdańsk, Bydgoszcz, Poznań i Ku
ków;

W Łodzi II grupa: Łódź War* 
szawa woj.. Lublin, Białystok, Rze
szów, Szczecin, Wrocław.

W Opolu spotkają się. reprezen
tacje III grupy: Opole, Kielce, Ko
szalin, Łódź woj., Zielona Góra i 
Olsztyn.

Zawody rozegrane zostaną w .na- . 
stepujących konkurencjach: .

Grupa I — mężczyźni: 100 m. M 
m, 400 m. 800 m, 1500 m. 10.000 m. 
110’ m pi. 400 m pł. 3000 ni i prze
szkodami; 4x100 m. 4x400 W, > skoki 
— .w dah -wrźwyż,* tyczkami irójskok.- 
rzuty młotem, dyskiem, oszczepem 
i..pchnięcie kulą;: kobiety: lOF m, ; 
200 m. 800 m, 80-m pł, 4x100 m. sko
ki w dal i wzwyż, rzuty dyskiem, 
oszczepem i pchnięcie kulą. ‘

Grupa II — mężczyźni: IW m, 
200 m. 400 m, 800 m, 1500 m, 5*4 
m, 110 m pł, 40 D m pł. 4x100 tn, 
4x400 m, skoki w dal, wzwyż, tycz
ka i trójskok, rzuty oszczepem, dys
kiem. młotem i pchnięcie kulą; ko
biety: 100 m,’400 m. M ni
pł, 4x100 m. skoki w dal i wzwyz, 
rzuty dydkiem i oszczepem, pchnie
cie kulą."

Grupa III — mężczyźni: IM m. 
400 m. 1000 m, 3000 m. 110 m pł (ni
skie — 91.4), 200 m pł. 4x100 m, 
4x400 ni, skoki w dal, wzwyż, tycz
ka. trójskok, rzuty oszczepem, dys
kiem. młotem, pchniecie kulą; ko
biety: 100 m. 400 m. 80 m pi. 4xlM 
m. skok w dal i wzwyż, rzuty dys- 
laem i oszczepem, pchnięcie kulą.

w *2«

Reprezentantka Zrywu, świetnie zapowiadająca się sprinlcrka — 
Czerwiec

Fot. T. Drań kowskl

wielu zawodników, z których 
polska lekkoatletyka może 
mieć w przyszłości niemałą po
ciechę. Często się jednak u nas 
zdarza, że zawodnik — junior, 
który wykaże się talentem 
przęsła je być w swym macie
rzystym zrzeszeniu trakto
wany jako junior, staje się 
zbyt cenny jako zdobywcą 
punktów dla zespołu, by kolo 
mogło z niego rezygnować...

Tak się zdarza, że niejedno
krotnie młody zawodnik, który 
np. skoczy wzwyż 175, będąc 
najsilniejszy w. swym kole, nie 
ma już czą,su na szkolenie. Wy- 
leżdża wraz ze starszymi kole
gami na zawody, trenuje mało, 
kolo nie zapewniając mu u sie
bie dostatecznej, opieki nie pusz
cza go jednocześnie na obozy (bo 
w tym okresie może być po
trzebny), i ż juniora skarżące
go 175. i mającegó wszelkie 
szanse by poważnie poprawić 
swoje wyniki „wyrasta" za-

nie mówiąc ' już' o biegu -na 
800 m, gdzie' zarówno we Wro
cławiu jak i w Łodzi najmłod
si. lekkoatleci; sprawili nam 
wielką i bardzo- przyjemną 
niespodziankę, wykazując wy
soki i wyrównany poziom.

Jakie możną z tych najpo
ważniejszych w' tym sezonie 
startów lekkoatletów. juniorów 
i młodzików wysnuć wnioski? 
Przede wszystkim jeden. Pol
ski narybek lekkoatletyczny 
Jest naprawdę świetny. Nie 
można tyUto zmarnować tych 
wspaniałych talentów, zmarno
wać dotychczasowej pracy ich 
i' Ich trenerów, trzeba naszym 
juniorom dać możność Jak naj
częstszych startów'. Kalendarz 
imprez krajowych ' i powinien 
zawierać na przyszłość znacz
nie więcej zawodów dla. junio
rów. Powinien* też powstać ka
lendarz imprez i startów mię
dzynarodowych. .. " ,

J.SałńuIskl

W 5-boju 
nowoczesnym 
zawodzi 
szermierka 
i gazda konna

W niedzielę, żs bm. lakońwb 
się w Racocie k. Poznania 
grywane po raz pierwszy P° 
wojnie centralne zawody w 
ju nowoczesnym, w ktorycn 
slartowała i4-osobowa kadra w 
szych pięcloboistów.

Wyniki uzyskane na tych 
wodach" wskazują, iz w 
konkurencjach, jak str7C*an^.,,i. 
pływanie, osiągamy aobie r«ui 
laty, w biegu przełajowym woj 
walające, natomiast w szemHJJ 
i jezuzie konnej mamy • 
braki wynikające z niedotreno*» 
ma. Poprawienie poziomu w je* 
dzie konnej I szermierce 
przed naszymi pięcioboistami 
rokie perspektywy startów «■ 
renie międzynarodowej. .-.

Wyniki: i. Mazur, CWKS 
pkt; 2. Kaczor, CWKS — «J1» • 
Mackiewicz, CWKS Bdg. - JW. * 
Bogdan, Lotnik W-wa — 
Remiszewski, LZS Szczecin.-«V’ 
6. Pietrzak, CWKS

Komisja pięcioboju nowocxejjji 
przy 'GKKF przygotowuje . 
nie piany treningowe, które ę 
zwohłyby naszym zawodnik om 
jak najszybsze podniesienie PW*h 
mu w. najsłabszych Konkjnen«]L 
tj. w szermierce i jeździć * 
n<W Warszawie 1 Szczecinie- 
stają, ośrodki pięcioboju 
snego, w’ których zawodnicy jJJ 
mieli dobre warunki óo 
we wszystkich konkuren««» 
Warszawscy pięcioboiści. bCjf, “ a 
ńówać jazdę konną w LącKUr 
.szczecińscy wykorzystają P0- 
stadniny w Łobezle.

Dobrze się * stało, że r02*?' 
teresującego i mającego u nw 
brć tradycje pięcioboju 
ruszył z miejsca. -Założenie 
przyszłym roku oddzielnej ; 
5-boju nowoczesnego • GKK?F 
prowadzenie zawodów 3-doj« 
powiatach), : 4-boju (w .•wpjeww* 
twach)' f mistrzostw -Polski. * 
nowane spotkanie z CSR h 
czynią się Jeszcze bardziej 
rodzenia tej dyscypliny spoi m •
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